
Nr. 271. Kraków, Sobota 26 Listopada 1887. Bocznik
,Nowa Reforma“ wychodzi codziennie z w ynikiem  N iedz ie li Świąt uroczystych. 
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Na prowincyi, z przesyłką pocztową 
W Państw ie Niemieckiein . . . .
W m i e j s c u ...............................................
Do W łoch, F raney i, A nglii. Belgii,

rocznie: półrocznie: kwartalnie:
24 zł. w. a. 12 zł. w. a. 6 zł. w. a.
28 „ . u  ,  „ 7 ,  .
20 ,  , 10 ,  , 5 ,  ,

32 „ , 16 „ , 8 .  ,

mtemęezme:
2 złr. — at.
3 , -  ,
1 ,  80 ,

3 .  -  .

NOWA
Pojedynczy numer kosztuje lO  centów, z przesyłką pocztową 1 2  centów.

P r e n u m e r a tą  p r z y j m u j e  s ię  t y l k o  z a  c a ł y  m ie s ią c .
Listy z pieniędzmi i przekazy  pieniężne na prenum eratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad
syłać franco  do Adm i.iistracyi Nowej Reform y  w Krakowie. — L is ty  reklamacyjne nieopieczę- 

f-owane nie podlegają opłaGie pocztowej. — Listów  niefrankowanych  nie przyjmuje się.

R ę k o p is m ó w  n a d s y ł a n y c h  R e a a k c y a  n i e  z w r a c a .
Adres R e d a k c ji i A d m in istra c ji: IJlica Sw. Jana Nr. 13.

P r e n u m e r a t ę  p r i y j n u j ą :
zam iejscow ą r Adm inistracya ,Nowej R efom ijr* i wszystkie urzędy poosiowe; 

m iejscow ą: A dm inistracya „Nowej R ejorm y“. — M ag-zyn nowoóci F .  A. G rigara i G it m a  
trafika w B ynku; — C. k. krakowekie koncesyonowane niw o (Silberstein) u li jo  Floryańaka 
Ni’. 49. — H andel Z. Skalskiego w Sukiennicach, — H andel Kuklińskiego w H ali Sukien
nic — Handel J. Bajera przy ulicy Grodzkiej. — O głoszenia (inseraty) przyjmuje Adm ini- 
stracya  za oplata od miejsca wiersza drobnem pismem (petit), za pfetwszy raz 10 et., n  każdy 
następnr raz po 5 cent. N adesłane (na 3 stronnicy dziennika) od miejsea wiersz* drukiem 
drobnym po 30 ct. za każdy raz. O głoszenia do „R eform y" (prospekt*, cyrknlar™  
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla ouiiejseowy6u, a  60 eent. 
od 100 egzem, dla miejscowych prcuumeratóW'." — Należytośe uprasza się napfzdd nadesłać 
przekazem pocztowym — O głoszenia i prenum eratą przyjm ują: W e  Lunw le Ag.
Nowej Reformy" Centr. Biuro Ogłoszeń Kopernika L. 11; — W  Tarnow ie hand’e J. De- 

long i Kam ila Baum a; — W  Rzeszow ie księgarnia J . A. P e lla ra ; — W  PrŁ^myńln B. 
Iioskoski i Spółka; — W  T arn op ola  księgarn ia  L. Gileezko; — W  W ied n ia  pp H aa- 
senstein & Yogler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazyrei i 
W rocław iu) A. Oppelik, Stubenbastei N r. 2, R. Mosse (także w Bąrlinte H am burgu. M onachium 
i Norym berdze.) W  P aryżu K sięgarnia L u iem burgska 3 rue des Grands A ug u stin . i So- 

cietó M utuelie de Publieite  A. L o r e t t e ,  d irecteur. Bue Caum artin 61.

Od Wydawnictwa.

Upraszamy Szanownych Prenumerato
rów miesięcznych o wczesne nadsyłanie 
przedpłaty, która w ynosi: 

za g r u d z i e ń :
W  m i e j s c u  . . . .  1  złr. 8 0  ct.
z  p p z e s e ł k ą  p o c z t o 

w ą  w  A u s t r y i  . . 2  złr. — ct.
w  c e s a r s t w i e  u l e 

m ie  c k i c m  S5 złr. 5 0  ct.

JSr a c ia  L e r c h c ,  komedya w 3 aktach A. 
A s n y k a ,  bardzo gustowne wydanie na pięknym 
"welinowym papierze —  jest do nabycia w Adm. 
N . Reformy po cenie 75 cnt., z opłatą poczto
wą 80  cnt.

Z Sejmu.
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Z ew ów , 24 listopada.
(Z. Z .) Dzisiejsze otwarcie Sejmu nastąpiło 

w sposób nąjzwykłasz.y i nie odznaczyło się ni- 
czem nadzwyczaj nem, coby szczególniej podnieść 
należało. Mowa marszałka — którą otrzymaliście 
telegraficzni^ w całości — miała przeważnie ce
chę sprawozdawcza. a tchnęła szezerem zadowo
leniem z dobrze spełnionego obow iązku, o czem 
zresztą w drugiej instaucyi orzekać jeszcze będzie 
Sejm przy poszczególnych sprawach. Program em  
ona nie była —  zapowiadając tylko wykończenie 
lub kontynuaeyę już rozpoczętych czynności. Mo
wa nam iestnika nie wywarta żadnego wrażenia— 
ani dobrego, ani złego. Zauważono ty lko , że o- 
gólnikowe frazesy o życzliwości, popierania prac 
i t. p. nie wystarczają; od rządu Sejm ma pra
wo oczekiwać dodatniej działalności, ma prawo 
żądać ustawodawczej inicjatyw y w tych spra
wach, które są właściwą domeną rządową; — o 
tern zaś z mowy nam iestnika nic się nie dowie
dziano. Nie było w niej nawet zapow iedzi, czy 
rząd myśli wuieść do Sejmu projekt ustawy o 
organizacyi służby zdrowia. A przecież taktem 
jest, że jeszcze z wiosną bieżącego roku rozpo
częto przygotowawcze prace w tym tak bardzo 
doniosłym przedmiocie.

Wyniki wczorajszych o b r a d  k l u b o w y c h  
już się objawiły na dzisiejszem posiedzeniu Sej
mu. Klub ś r o d k a  uchw alił najsłuszniej w świę
cie nie wybierać w roku bieżącym tak zwanej ko- 
misyi l u s t r a c y j n e j ,  która miała sobie oddane 
sprawozdanie z czynności W ydziału krajowego, 
ale sprawozdanie to według departamentów roz
dzielić pomiędzy poszczególne komisye. Powodem 
tego było, że komisya lustracyjna, mając ogrom 
pracy przed sobą, najczęściej nie mogła jej po
dołać dość spiesznie, i sprawozdanie jej zw yde 
spadło z porządku dziennego —■ a powtóre, że 
wchodziła nieraz w kulizyę z faehowemi komi- 
syami, które na podstawie specyalnych sprawo
zdań i wniosków nad temi samemi przedmiotami 
obiadowały. W czorajsza uchwała klubu środka 
znalazła dziś wyraz w przyjętym przez Sejm a 
do powyższego przedmiotu odnoszącym się wnio- 

■ sku posła H e n z 1 a.
Nieliczny ale ruchliwy klub 1 e w i cy wczoraj 

także obradował, a dzisiaj wystąpił przed Sejmem 
z niektóremi wynikami wczorajszej narady. Z

uchwały lewicy wypłynął dzisiejszy wniosek 
posła C z e r k a w s k i e g o ,  aby liczbę członków 
komisyi szkolnej powiększyć, a to w celu po
mieszczenia w niej wszystkich tych posłów, któ
rzy brali udział w ankiecie szkolnej. Dalej wy
płynęła z obrad lewicy interpelacja posła R o 
m a n o w  i c z a  w sprawie fundacyi stypendyjcej 
Bodziocha na rzeez szkoły rolniczej w Czerni
chowie — tudzież znane wam już dwa wnioski 
tegoż posła, z których jeden  jest wznowieniem 
zeszłorocznej uchwały Sejmu w sprawie dłuż
szego trw ania sesyi i zwoływania je j w porze 
dogodniejszej, a drugi podnosi sprawę, czytelni
kom Nowej Reformy dobrze już znaną, usta
wodawczego uregulowania spraw szkół średnich. 
Drugi ten wniosek zwrócił baczną uwagę w ko 
łach sejmowych, jako mający nie tylko fachową 
ale i dalszą polityczną doniosłość, a to nie tylko 
dla naszego kraju ale i dla całego państwa. Idzie 
w nim o odzyskanie dla ciał reprezentacyjnych 
tego, co detąd na papierze tylko miały przyznane, 
ale co w praktyce całkowicie i wyłącznie przez 
administracyę było regulewanem z pominięciem 
władz ustawodawczych. Nie zaszkodzi przypo
mnieć, że gdy N.,wa Reforma  p i e r w s z a  spra
wę tę poruszyła i o prawa ciał ustawodawczych 
w bprawach szkół średnich  się upom niała —  
dzienniki czeskie, a Politik na ich czele, przy
znały Reformie zupełną w tej sprawie szłuszność 
i uznały, iż pora do jej podniesienia jest teraz 
najwłaściwsza. Może przeto imeyatywa Sejmu 
galicyjskiego w tej sprawie nie zostanie odoso
bnioną, ale wywoła podobne objawy w iunych 
Sejmach i stanie się punktem  wyjścia do po
ważnej a dodatniej akcyi ustawodawczej.

O innych przedmiotach obrad klubowych 
przedwczesnem byłoby dziś pisać; — o ile mi 
bowiem wiadomo, nie przybrały one jeszcze 
kształtu pozytywnych wniosków. Wystarczy na 
razie powiedzieć, że nad wszystkiemi innemi 
sprawami górują obecnie dw ie: reforma g m i n 
na ,  o której lada dzień wejdzie do Sejmu 
obszerne sprawozdanie W ydziału krajowego — 
tudzież sprawa u s t a w y  d r o g o w e j ,  która 
absolutnie milczeniem zbyć się nie da, pomimo 
zdania Wydziału krajowego, iż opór gm in nie 
może być powodem do jakichś nowych zmian 
w ustawie. Dotychczas jednak w klubach żadna 
pozytyw ni myśl w tym przedmiocie się nie wy
łoniła

Dzis o godzinie T  wieczór posiedzenie Koła — 
a na niem  wybór komisyi „matki", mającej uło
żyć propozycje do wyboru wszystkich komisyj 
sejmowych.

Sprawy sejmowe.
N a wczorajszem pierwszem posiedzeniu Sejmu, 

rozdano posłom kilka nowych sprawozdań Wy
działu krajowego. Pierwsze między niemi miej
sce — przynajmniej co do objętości — z a j m u 
j e  z a m k n i ę c i e  r a c h u n k ó w  f u n d u s z ó w  
k r a j o w y c h  z a  r o k  1886. Dawniej wpływały 
zawsze do Sejmu zemknięcia rachunków z roku 
przedpoprzedn ego — co wiele przedstawiało nie
dogodności. Sp. marszałek Z y b 1 i k i e w i c z zre
formował to, i odtąd Sejm ma zawsze przed so
bą zamknięcie rachunków roku bezpośrednio po
przedzającego. Tegoroczne jest elaboratem, obej
mującym 500 stronnie druku, a wykazuje obrót 
i stan 24 funduszów, budżetem objętych, a 180 
funduszów samoistnych, niebudżetowanych, ani

też z funduszu krajowego niedotowanych. Ilość 
tych wszystkich funduszów co r«ku wzrasta: było 
ich w roku 1886 o 16 więcej, niż w roku po- j 
przednim. Chcąc choćby najogólniejsze cyfry j 
przytoczyć — musielibyśmy ckyba cały num er i 
tom zapełnić. Poprzestańm y tedy na zaznaczeniu, 
że rok 1886 pozostawił zwyżki 826 405 zł. —  i 
dał wynik korzystniejszy o 225 4j)9 złr. niż p re
liminowano. .

Drugie sprawozdanie W ydziaJusra j owego od
nosi się do sprawy m ę s k i c h  s z k ó ł  w y d z i a 
ł o w y c h ,  a kończy się w nioskiem :

„Szkoły wydziałowe męskie istniejące w Prze-! 
myślu, Tarnowie, Samborze, Sniatynie, Bochni, 
Wieliczce i Gródku, mają być z końcem roki. 
szkolnego 1887/8 z w i n i ę t e ,  i względnie zmie
nione na szkoły ludowe pospolite. “

W ydział krajowy opiera się w tern na opi- 1 
niach: 1) ankiety specyalnej, jaką do sprawy] 
tych szkół powołał, a z której w swoim czasie ' 
daliśmy treściwe sprawozdanie — 2) Rady szkol
nej krajowej. Oba te ciała zgodziły się, że w w y
m ienionych miastach nie ma warunków na utwo
rzenie szkół wydziałowo-przemysłowych w myśl 
ustawy z dnia 2 lutego 1885 roku — tylko Ra
da szkolna uczyniła wyjątek co do Tarnowa i 
Przemyśla. Gdy jednak Sejm na ostatniej swej 
sesyi uchwalił, że kwota, jakąby fundusz szkoluy 
krajowy przyczyniał się do utrzymania szkół te 
go rodzaju, nie ma przenosić połowy ogółu ich 
kosztów, a resztę ma pokrywać gm ina — zaś 
gminy tych miast nie chciały się do tej wysoko
ści zobowiązać, przeto Wydział krajowy wnio
skiem swym o zwinięcie męskich szkół wydzia
łowych i te dwa miasta obejmuje. Zaznacza tyl
ko, iż byłoby bardzo pożądanem, żeby we wszy
stkich tych miastach powstały szkoły uzupełnia 
jące wieczorne dla przemysłu i handlu.

Dalej rozdano posłom obszerne sprawozdanie 
Wydziału krajowego, z czynności jego w spra
wie n i ż s z y c h  s z k ó ł  r o l n i c z y c h  w Ho- 
rodence, Jagielnicy i Kobiernicach. W sprawie 
założenia drugiej niższej szkoły rolniczej w za
chodniej części kraju toczą się rokowania z są- 
deckiem Tow. rolniczein okręgowem — a w spra
wie reaktywowania szkoły uprawy i wyprawy 
roślin w łóknistych w Gródku, rokowania z rzą
dem. Dotąd jednak ani jedne ani drugie nie do
prowadziły do rezultatu. W ydział krajowy koń
czy awe sprawozdanie wnioski! n- 1J o przyjęcie 
do wiadomości tego spraw oidtuia, z) u zakupie
nie dla szkoły w Jagielnicy 15 morgów gruntu, 
3) o zaciągnięcie na ten  cel pożyczki hipotecznej 
do wysokości 1200 złr.

W eszły dwa obszerniejsze projckta do ustaw, 
m ianow icie: u s t a w a  o s t o s u n k a c h  s ł u g ,  
którą W ydział krajowy już pono wnie wnosi — 
i powtóre d w i e  u s t a w y  f c u d o w n i c z e ,  je
dna dla miast i miasteczek z wyjątkiem Lwowa 
i Krakowa, tudzież tych 29 m iast, dla których 
ustawa budownicza już istnieje, a druga dla wsi.

W m ósł wreszcie Wydział krajowy projekt wy
budowania własnego domu na potrzeny zakwate
rowania żandarmeryi we Lwowie, i dwa mniej
szej wagi sprawozdania o petycjach.

Sejm krajowy.
J jw ó w , 24 listopada. 

(Pierwsze posiedzenie).
( = )  Po nabożeństwie w kościele archikatedral- 

nym zebrali się posłowie w sali sejmowej. Pan

marszałek i Członkowie W ydziału krajowego (n ie 
którzy) zjawili się w polskich strojach.

Powoławszy na prowizorycznych sekretarzy pp. 
Stanisława hr. Badeniego, A. Jędrzejuwicza, Leo
na ks. Sapiehę i k3. Sieczyńskiego, marszałek Jan  hr. 
T a r n o w s k i  zagaił posiedzenie przemową, któ
rą telegraficznie wczoraj p rzesłałem .— N astępnie 
przemówił namiestnik p. F . Z a l e s k ą  jak na
stępuje :

W im ieniu rządu mam zaszczyt powitać Was 
panowie, rozpoczynających nowy okres prac oby
watelskich dla doDra i postępu kraju. P. m ar
szałek w przemówieniu swojem streścił najwa
żniejsze punkta programu tej procy, a pi ugram 
to zaiste i obnty i niepospolicie doniosły, bo 
obejmuje ważne sprawy autonomicznego życia i 
rozwoju gmin, tudzież żywotne kwestye oświaty, 
które w słuszAem ocenieniu cywilizacyjnych po
trzeb kraju są stałym przedmiotem gorliwej tro 
ski i opieki Wysokiego Sejmu. Jestem  pewny, 
że św iatłe obrady wys. zgromadzenia, natchnione 
miłością kraju, oparte na doświadczeniu i g run
townej znajomości stosunków naszego społeczeń
stwa, szczęśliwie i ze znakomitym skutkiem przy
czynią się do spełnienia ważnych zadań reformy 
ustawodawczej, które, jak to słusznie wspomniał 
p. marszałek, wymagają wielkiej oględności i doj
rzałej rozwagi.

Pracom Sejmu rząd towarzyszyć będzie nie tyl
ko najżyczliwszą sym patyą, ale także żywym 
udziałem i wszelką wskazaną pomocą, a we mnie 
znajdzie Sejm tę samą gotowość, tę sama serde
czną chęć do usług i ułatw ień w obrębie mego 
stanow iska, której zawsze starałem się składać 
dowody, a która jest dla mnie tylko obowiązkiem, 
p raw da, że obowiązkiem równie miłym, jak  za
szczytnym (brawo).

Wobec przytoczonych przez p. marszałka do
niosłych kwestyj ustawodawczych, które mają być 
najgłówniejszym przedmiotem obrad tej sesyi i 
niejako jej sygnaturą, zdarza się to szczęśliwie, 
że wcześniejsze tego roku zwołanie Sejmu przy
sporzyło mu czasu do pracy, która będzie mogła 
przeciągnąć sie i po za ferye świąteczne, w miarę 
potrzeby aż po term in zawisły od zwołania Ra
dy państwa.

W kuńeu przedstawił Sejmowi radcę Laskow 
skiego. jako swojego zastępcę.

Po serdecznem przemówieniu p. m a r s z  a ł-  
k a oddane cześć zmarły m posłom ś. p. Roma
nowi ks. Czartoryskiem u, Zyblikiewiezowi i Za
wadzkiemu przez powstanie.

Udzielono krótkich urlopów ks. Adamowi i 
Władysławowi Sapieże, Ludwikowi Wodzickiemu, 
Stefanowi Zamoyskiemu i Siemiginowskiemu, zaś 
hr. Stanisławowi Tarnowskiemu (senior) udzieliła 
Izba urlopu na cały czas trw ania S e jm u ; Ż ar
skiemu ua 4 tygodnie.

Poseł S i e n g a l e w i c z  Tytus zawiadamia p. 
marszałka, że m andat swój składa.

Namiestnictwo przedłożyło prelim inarze fundu
szów indem nizacyjnych na rok 1888. N astępnie 
zabiera głos poseł Romańczuk, zaznaczając, że 
podobnie jak zeszłego roku, przy rozprawie Sej
mu język ruski doznaje i teraz zaniedbania, gdyż 
go nie słychać, a zwłaszcza interpeluje w tej 
sprawie ostro rząd, ze strony którego okoliczność 
la razi tern w ę c e j , iż reprezen tac ja  kraju przy 
powitaniu następcy tro n u , podczas niedawnego 
pobytu, także języka ruskiego używała.

H r. G o ł e j  e w s k i  w odpowiedzi zaznacza, że 
podczas przyjęcia cesarzewicza nie trzymano się 
żadnego regulaminu , podczas gdy teraz trzymać

się musimy ściśle regulam inu sejmowego według 
którego język polski jest urzędowym.

M a r s z a ł e k  odwołuje się na regulumin z r. 
1865, gdzie wyraźnie powiedziano, iż „m arszałek 
urzęduje po polsku".

P. R o m a ń c z u k  zapowiada, ii  do przedmiotu 
tego jeszcze powróci, na razie nie może jednak 
pominąć milczeniem okoliczności, że i bez regu
lam inu dodaiek z kilku słów ruskich wielce by ł
by właściwy, jak to zresztą we wszystkich Sej
mach Przedlitawii zawsze się praktykuje

Z porządku dziennego : W pierwszem czytaniu 
odesłano do komisyi administracyjnej sprawozda
nie W ydziału krajowego, dotyczące wyłączeń miej
scowości ze związku gm innego H uta Samekfęska, 
Laskówka i U nterbergen , tudzież sprawy uregu
lowania cmentarzy. Budżet krajowy odesłany 
do komisyi budżetowej. Sprawozdanie o szkole 
lasowej do komisyi gospodarstwa krajowego.

Sprawozdanie z czynności W ydziału kraj. było 
dotychczas przedkładano komisyi lustracyjnej, tym 
razem poseł Henzel z uwagi, że sprawozdanie to 
zawiera mnóstwo ważnych szczegółów o przeszko
dach działania reprezentacyi kraju, a sprawozda
nie komisyi lustracyjnej najczęściej nie przycho
dzi przed Sejm, stawia w niosek , aby przedmiot 
ten rozdzielić według departam entów wydziału 
pojedynczym kom isyom , m ianow icie: gminnej, 
budżetow ej. szkolnej, drogowej i adm inistracyj
nej. W niosek ton poparty przez Stanisława Ba
deniego i Wasilewskiego przyjęto.

Do komisyi szkolnej z 16 członków przekaza
no reformę ustaw szkolnych i sprawę języka n ie
mieckiego w szkołach średnich.

Do komisyi budżetowej poszły jeszcze sprawo
zdania o funduszu em erytalnym  nauczycieli, pe- 
tycya Julii Oleksinowęj , wdowy po nauczycielu, 
o dar z ła s k i , i sprawozdanie o melioracyach 
dóbr Trupieszowa, należących do funduszu szpi
talnego krakowskiego.

Dla zmiany ustawy o dojazdach kolejowych po
stanowiono wybrać komisyę drogową z 12 człon
ków, a trzy sprawy dofyczące wydzielenia gm iny 
Raby z pow. M yślenickiego, i ustanowienia są
du, w Sędziszowie —  przekazano komisyi pra
wniczej z 9 członków.

Sprawy wydzielenia gm in Brackowee, Stanko- 
w a , Burczyce stare i now e, z okręgów dotych
czasowych . przekazano komisyi adm inistracy,nej. 
Oprócz uchwalonych więc sześciu komisyj, posta- 
noWłeiiu wybraó jeszcze komisyę petycyjną z 24, 
bankową z 11, gm inną z 14, górniczą z 8 , ase
kuracyjną z 9 i podatkową z 12 członków.

Sekretarz ks. Leon S a p i e h a  odczytał nastę
pujące dwa wnioski posła R o m a n o w i c z a  i 
towarzyszy. Pierwszy z nich jest powtórzeniem 
zeszłorocznej uchwały sejm ow ej, na wniosek te 
goż samego posła zapadłej, i op iew a:

Sejm król. Galicyi i Lodomeryi wraz z W. Ks. 
Krakowskiem p o n o w n i e  wyraża c. k. rządowi 
usilne życzenie, aby sesye Sejmu corocznie tak 
były zwoływane, by Sejm bez kobzy i z innemi 
ciałami ustawodawczemi mógł obradować przez 
dłuższy niż dotąd czas, wystarczający do spełuie 
nia ważnych zadań, Sejmowi poruczonych.

Drugi wniosek tegoż posła odnoBi się do 
ustawodawczego uregulowania szkół ś re d n ic h , i 
opiewa:

Zważywszy, że uchwała Sejmu król. Galicyi i 
Lodomeryi z W. Ks. Krakowskiem z dnia 14 lipca 
1880, w której Sejm wypowiedział opinię swoją 
o niezbędnej potrzebie reformy szkół średnich i 
o kierunku, w jakimby reforma ta odpowiednio

I P  I_. A .
OBRAZEK 

W ik to ra  G o m u lic k ie g o .

B

A
6'
41
5v
4*
5

f i
4

4 >

8 (Ciąg dalszy.)

Przerzucił wszystkie kartony w teczce i wy
dobył jeden, na którym nasmarowany był śmia
ło , a deux crayous, szkic jakiś pót-mitologiczny, 
pół-buauarowy....

Gospodarz, wpatrywał się w rysunek długo i 
z zadowoleniem i, nie o d e jm u je  oczu od papie
ru , zapy ta ł:

— Z natury ?
— Rozumie się 1 Natura, to najlepsza nauczy

cielka 1
— Adres i nazwisko?
— Czyje?
—  N o, te j... natury.
— O h o ! P a trzc ie , jaki ten wujaszek p rę d k i! 

Nie powiem... To moja tajemnica...
— Za to ja ci pow iem , że twój szkic jest 

d o b ry , ale Boucher’a rzeczy w tym rodzaju są 
lepsze.

— Co mi tam B o u eh er!
— Nie bluźnij, Bolku. Wiek ośmnasty, to w y

rocznia w tych Kwestyach. Malował on drze
wa , z których się śm iejem y, k o n ie , :akie spo
tyka się dziś tylko w kai uzdach i pasterzy , co 
wyglądają jak figurki z saskiej porcelany... ale co 
się tyczy o t, tego (tu stuknął bursztynkiem w 
karton), to niech się wszyscy dzisiejsi w kąt 
przed nim schowają. Um iał on odtwarzać tę rzecz 
zarazem realnie i idealn ie , bosko i ziemsko, po 
olimiiijsku i po p a ry sk u , w sposób działający 
jednocześnie na serce i na im aginacyę.... Nasz 
wiek ma do tego za ciężką rękę. Je s t on zanad
to poważny i zanadto też zajęły pracą na kawa

łek chleba. Inne przedm ioty mogą mu się je 
szcze jako tako udawać, ale to, (wskazał powtór
nie bursztynkiem), wyjdzie zawsze z pod jego 
ręki n iepełne, zm anierow ane, zim ne....

Uwagi te wypowiedziane zostały tonem profe
so rsk im , poważnym i prawie uroczystym. Zda
wało s i ę , że mówiący wygłasza swoje credo re
ligijne. Przedm iot był widocznie jednym  z tych, 
któremi zajmował się z miłością i zapałem, — 
a może nawet i ze czcią tajem ną....

—  Jak Boga kocham 1 —  wykrzyknął młody 
malarz — praw isz, wujaszku, jak z katedry. 
Mógłbyś wystąpić z prelekcyą na korzyść moral
nie zaniedbanych....

— Siostrzeńców — dokończył wuj , przecho
dząc njpuw rót do tonu żartobliwego. —  Ale za
nim to nastąp i, muszę wprzód odbyć swą zwy
kłą przedobiednią włóczęgę.

W sta li, —  a podczas gdy gość chował szkice 
do teczki, gospodarz wdziewał strojny, jasno-ka- 
wowy palto t, podawany mu przez służącego.

M łodzieniec, odwróciwszy się od stołu, peł
nym poszanowania wzrokiem obrzucił ten strój 
wykwintny.

Ale wuj inaczej wytłómaczył sebiof. jego spoj
rzenie.

—  Cóż mi się tak przyglądasz, B o lku?— rzekł 
drżącym lekko głosem. — Zapewne razi cię ta 
plama na samym przodzie — na piersiacn_

— Co znow u! A uun myślał o plam ;e.
— Tak m ówisz, żaby mnie nie martwić. . . . 

Ale ja sam w iam , że ta plama jest zanadto wi
doczna , zanadto kom prom itująca__

I, nie słuchając tłómaczeń zdziwionego chłop
ca , zrzucił z pośpiechem kawowy paltot i kazał 
sobie podać in n y , barwy ciemuo-stalowej.

— W ujaszku! —  odezwał się nieśmiało ma
larz , gdy zstępowali ze schodów. — Musisz mi
przebaczyć jedno zuchwalstwo....

— Cóż takiego ?

— Pozwoliłem sobie wsunąć swój szkic do 
twojej teki z rycinami.

— A dobrze! dobrze! Sprawiłeś mi tem  pra
wdziwą przyjemność. Dziękuję ci B o lku ; daj 
gęby....

Ucałowali się sei decznie, jak przyjaciel z przy
jacielem.

Gdy już byli na ulicy, wuj obejrzał z pod oka 
wiatrem pudszyią odzież siostrzeńca.

— ZJaje mi się, B olku , —  odezwał się z, pe- 
wnem w ahaniem , — że nie masz ciepłego pal- 
tota. Gdybyś ch c ia ł, mógłbym ci pożyczyć na 
kraw ca....

Malarz rzucił się niecierpliwie, aż mu się skrzy
dła bandyckiego kapelusza zats#ęsły.

— Witasz, wujaszku. — wybuchnął z rum ień
cem na twarzy , — że ja  nawet słuchać podo
bnej mowy nie lubię. Obraziłeś mnie. Bądź 
zdrów.

I  uchyliwszy kapelusza, pobiegł pędem ulicą.
Pięćdziesięcioczteroletni filozof patrzył za nim 

d łu g o : naprzódj ze zdziw ienieto, potem z sza
cunkiem, a wreszcie z — uciechą. Zamknął pa
rasol , (przekonawszy sią wprzód , że deszcz już 
nie pada), utarł nos w przyjemnie pachnący fu
la r , zapalił doskonałe cygaro i szparkim a ró
wnym krokiem udał się na codzienny sp a c e r , 
„włóczęgę". Ktoby znajdował się przy nim , u- 
słyszałby jeszcze, iż| kilkakrotnie powtórzył do 
siebie półgłosem :

— A dobrze... dobrze....
Brzmiało t o , niby pochwała oddana światu,— 

pochwała za to. iż składa się on ‘z ludzi dobrych 
i przyjem nych, którzy za poświęcenia swe nie 
wymagają żadnej zapłaty....

II.
Cóż to jednak było za spo tkan ie , które czło

wieka tak zrównoważonego, ja k  „pan sędzia", 
potrafiło wytrącić ze zwykłej jkolci ?

Na pozór, było to spotkanie bardzo zwyczajne.
S ędzia , korzystając z pogodnego dnia, wybrał 

się do Łazienek. Słońce świeciło przepysznie, 
gąszcz klombów w parku m ieniła się pomaran- 
czowo-krwawemi barw am i, a błękn nieba prze
rzynały białe kreski pajęczyny, unoszącej się w 
powietrzu. Pom niejsze ścieżki były zupełnie su 
che , w głównych jednak ale jach , tych zwłasz
cza, które otwarte są dla jeźdźców i pojazdów, 
czerniły się środkiem  długie smugi błota, migo
cącego m nóstwem drobnych, świetlanych iskierek.

Przebiegłszy park wzdłuż i wszerz, uśm iech
nąwszy się po drodze do kilku przystojnych bon. 
spacerujących z dziećm i, obejrzawszy po raz ty
siączny od wschodu i zachodu W enus, zabiera
jącą się do kąpieli i uszczknąwszy nieznacznie 
w Pom arańczam i listek pomarańczowego drzewa, 
aby krzepkim jego zapachem mile nerw w^chu 
podrażn ić , — skręcił wreszcie z powrotem w 
aleję biegnącą pod górę, w pobliżu belwederskie- 
go pałacu.

Pełen dobrej myśli poświstywał przez zęby coś 
z V erdi’ego. który był jego ulubionym kompozy
torem , ale w ch w ili, gdy wymijał poprzeczną 
beryerkę , świstać przestał. Przestał św istać , a 
co gorsza , zmuszony został zatrzymać s ię , gdyż 
z góry staczał się zwolna powóz z jakąś miesz
czańską rodziną rozkoszującą się s ło ń cem , na
turą i elastycznemi poduszkami siedzenia.;

W oźnica wstrzymywał konie na pochyłości, ale 
gdy zrównał się z sędzią, wypuścił je k łusem , 
przyczem kilka kropli błota bryzgnęło z pod kół 
na strojny paletot sędziego.

W chwilę późn ie j, przy chrzęście żwiru, par
skaniu tłustych kom i śm iechach puepłowatej 
dziatwy, powóz zniknął na-zakręcie poprzecznej 
drogi.

Trwało to Wszystko —  minutę.
Ale ta m inuta wystarczyła , aby twarz sędzie

go zaognić naprzód „akimś szczególnym, palącym

rum ieńcem  , a następnie powlec kredową blado
ścią....

Podszedł pod g ó rę , me sjiojrzawszy ani razu 
po za sieb ie , ale widocznem było, że myśli jego 
pobiegły za owym błyszczącym pojazdem , —  ja 
kich zresztą wiele spotyka się w dnie słoneczne 
na żwirowych drogach parku.

— T ak , to ona... —  szepnął do siebie, opie
rając się mocniej nieco na bambusie ze złoconą
gałką. — Pozuafem ją  odrazu. Spoważniała.... 
ale jest zawsze piękna i świeża.

I  przywołał przed oczy widziany przed chwilą 
obraz, k tó ry , choć trwał k ró tko , odcisnął mu 
się w pam ęci trw ałem i rysanf

W  powozie, — zbyt błyszczącym na pojazd
arystokratyczny, — kołysała się na poduszkach 
cała rodzina „filisterska", zadowolmona z siebie 
i z otaczającej ją  zam ożności, zdobytej pracą i 
oszczędnością.

Składała się ona z ojca, mężezyzny w sile 
w le k u , o twarzy brodatej , oczach mocno wypu
kłych i u fta rh  silnie zarysowanych a zaciętych, 
które wyrażały wytrwałość i upór. Przygarbiony 
on był i dość n iezgrabny, co odrazu wskazywa
ło , że zamui doszedł do pow ozu, musiał długo 
jeździć dorożkam i, a może i... biedą.

Żona jego była kobietą trzydziestoletnią, p rze
pysznie rozkwitłą i olśniewającą całym blaskiem 
owej z ło tej, południowe! m aturitas, tak cenionej 
przez znawców. Biała i różow a, z blyszczącemi 
oczami i wyraźnie zakreśloną b rw ią , ubiana by
ła czarno i poważnie, co bardziej jeszcze św ie
żość jej uwydatniało. Różniła się od towarzysza 
swobodą i wytwornością ruchów ; m iała dystynk
c ję  , jeśli nie w rodzoną, to wybornie przeczutą.

Dzieci było czworo
(D. c. n .)
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do potrzeb krają dokonaną być powinna, dotych
czas nie odniosła sk n tk u ;

zważywszy, że według § .1 1  lit. i  ustawy za 
sadniczej o Reprezentaeyi pańatwa z d. 21 gru
dnia 1867 w związku z §. 12 tejże ustawy, do 
zakresu działania Rady państwa należy tylko u 
chwalanie zasad nauczania w gimnazyach, zaś do 
Sejmów krajowych należy całe ustawodawstwo o 
szkołach realnych, a co do gimnazyów cały ten 
zakres działan ia , jaki Sejmom w sprawie szkół 
ludowych służy;

zważywszy wreszcie, że dotąd ani Radzie pań
stwa, ani Sejmom krajowym nie była daną spo
sobność spełnienia swej ustawodawczej władzy w 
sprawie szkół średnich, przez co cały t e n , tak 
ważny dział wychowania publicznego jest zorga
nizowany bez udziału powołanych do tego kon 
stytucyjnych czynników —

Sejm król. Galicyi i Lodomeryi wraz z W. Kg 
Krakowskiem wzywa c. k. rząd, aby projekta do 
ustaw o reorganizacji szkół średnich co rychlej 
opracował, i właściwym ciałom ustawodawczym 
do konstytucyjnego załatwienia przedłożył.

W końcu odczytano in terpelację  p. Remano- 
wicza i towarzyszy do rządu tej tre śc i:

Zmarły w r. 1882 w Wojniczu Tomasz Bo 
dzioch testam entem  z d. 25 m aja 1882 zapisał 
kwotę 10.000 złr. w gotówce na stypendya dla 
uczniów niższej szkoły rolniczej w Czernichowie.

Zważywszy, że fundusz ten, wraz z narosłemi 
odsetkami, w łącznej kwocie 10.642 złr. 3 6 ł/» ct. 
na podstawie uchwały c. k. Sądu powiatowego w 
Wojniczu z dnia 8 sierpnia 1885 L. 5613 c. k. 
Prokuratoryi Skarbu we Lwowie odesłanym zo
stał a pomimo iż od tego zrealizowania legatu 
przeszło dwa lata upłynęły, fundacya ta dotych
czas nie jest aktywowaną, ku wielkiej szkodzie 
tak uczącej się młodzieży, jako też i w ogóle 
sprawy nauki rolnictwa — zapytują p o dp isan i:

1) z jakich powodów wymieniona wyżej fun
dacya dotychczas nie weszła w życie?

2) jak sprawa ta obecnie stoi, i co rząd uczy
nić zamierza, aby aktywowanie tej fundacyi przy 
spieszyć ?

Posiedzenie skończyło się około godz. 2 ;  na 
stępne ju tro  z pierwszemi czytaniami i wyborami 
Lomisyjnemi na porządku dziennym.

Dymisya Grśvy’ego.
Wczorajsze telegramy z Paryża przyniosły nam 

w ladomośe, że prezydent Rzeczypospolitej posta
nowił nareszcie uledz woli większości Izby i u 
stąpić ze swego stanowiska. W edług słów, które 
miał wypowiedzieć w rozmowie z deputowanym 
M areł, nie myśli on oczekiwać wyroku w proce
sie zięcia — lecz złoży swą godność w cią 
gu kilku najbliższych dni, ogłosiwszy poprzednio 
w odezwie do narodu zapatrywania na obe
cną sytuacyę i na właściwe powody dzisiejszego 
przesiłenia.

Przebiegając w myśli wszystkie fazy sm utnych 
i gorszących zajcć w stolicy Francyi, nie podo
bna oprzeć się wrażeniu, że ci, którzy ostatecznie 
zadali cios śm iertelny rządom Gróvy’ego, nie kie
rowali się wyłącznie względami na obrażoną moral
ność publiczną, leez że wielką grały u nich rolę 
czysto polityczne stosunki. Większość Izby, i 
łająca gabinet Ronvier’a , nie jest ani moralniej- 
szą, ani drażliwszą na punkcie honoru od mniej 
szóści, która broniła rządu. Jedn i i drudzy czuli, 
że postępowanie Wilsona ciężką wyrządziło krzy
wdę powadze prezydenta i godności narodu, ale 
podczas gdy umiarkowani republikanie kierowali 
się zasadą, iż skoro podejrzanego o przestępstwo 
kolegę wydano już sąd o m , należy dalsze kroki 
odłożyć do ogłoszenia wyroku, — skrajna lewica 
nie odstępowała ani na krok od tradycyjnego pro
gram u , w edług którego każda pora jest stoso
w ną do obalania gabinetów. Wobec tego roz 
dwojenia munarchiczna prawica stała się znowu 
panią aytuaeyi. Po krótkiem wahaniu postanowili 
monarchiści stanąć po stronie skrajnej, lewicy. 
Na poprzednich posiedzeniach nie występowali 
oni wprawdzie przeciw rządow i; wówczas bowiem 
nie było jeszcze pew ności, że przesilenie mini- 
steryalne spowoduje upadek Grevy’eg o , a mini- 
steryum  Rou?ier’a było dla monarchistów w 
żdym razie sympatyczniejszem od wielu poprze
dnich gabinetów. Skoro jednak dep. Clemenceau 
zapewnił swych kolegów z prawicy, że nie zado- 
wolni się ustąpieniem  g ab in e tu , i że będzie o- 
balać wszelkie rządy aż do chw ili, w której 
Rzeczpospolita dostanie nowego prezydenta, po
lityka deputowanych z prawicy zmieniła się od 
razu. M yśl, iż w ich mocy jest zrzucić najwyż 
szego dostojnika z powierzonego mu przez repu 
blikanów u rzęd u , była dla uich zbyt ponętną, 
by się jej oprzeć mogli. W  przeciągu kilku go
dzin przyszło do skutku przymierze skrajnej le
wicy z m onarchistam i, a upadek gabinetu i 
wszystkie następne zajścia są tylko prosteui na
stępstwem  tego przymierza.

Aż nadto jest wiadomem jak mało prezydent 
Rzeczypospolitej okazywał ochoty do usunięcia 
się z widów ui publicznej. Oddając się złudzeniu, 
że zięć jego potrafi oczyścić się w końcu ze 
wszystkich zarzutów, nie ocenił on nawet w o- 
statniej chwili wszystkich trudności położenia i 
zajął się utworzeniem nowego gabinetu. Gdy 
Freycinet i Juliusz F erry  ma przyjęli ofiarowa
nej im godności prezesa gabinetu, zwracał on się 
pokolei do wszystkich prawie wybitniejszych 
członków republikańskiego obozu. Reprezentanci 
grupy niezaw isłych, zjednoczonej lewicy radyka
listów i skrajnej lewicy wzywani w ostatnich 
dniach do pałacu elizyjskiego, odrzucali jeden po 
drugim jego propozycye, a na pytanie, co mu te
raz czynie należy, coraz częściej odbierał odpo
w iedź, że tylko składając natychmiastowe rządy, 
mógłby położyć kres obecnemu zamieszaniu, a 
tern sumem wyświadczyć największą przysługę 
ojczyźnie.

Jeżeli nas wszystkie oznaki nie łudzą, posta
nowienie Grewy ego jest tym razem  nieodwołal
nym Za parę godzin dowiemy się już może o 
jego dym isy i, jako o fakcie dokonanym. Obie 
Izby zgromadzenia narodowego zbiorą się na kon
gres i Francya powierzy swe losy w ręce now e
go prezydenta.

W szystkie te, powszechnie dzisiaj przewidy
wane wypadki mogą od razu zmienić położenie 
w ew nątrz kraju i jego stosunki na zewnątrz. — 
Tak głośna a tak upokarzająca naród francuski

sprawa orderowa zblednie od razu i przestanie 
być osią politycznej konstellacyi, skoro tylko teść 
p. Wilsona opuści pałac elizejski i zajmie miej 
sce wśród tylu innych strąconych z piedestału 
wielkości. Skandal polityczny zmaleje do rozm ia
rów powszednich rozpraw sądowych, a rozchwy 
tujący każdą sensacyjną nowinę ogół wynajdzie 
wkrótce nowy przedmiot dla swej ciekawości. O 
wiele donioślisjszemi mogą być polityczne na
stępstwa wyboru nowego prezydenta. W samytn 
Paryżu panuje dziś najzupełniejsza wątpliwość 
do prawdopodobnego wyniku obrad kongresu, a 
na listę kandydatów do godności prezydenta przy 
bywa co dzień jakieś nowe nazwisko.

Przy ogólnem rozbiciu się stronnictw , przy 
znanej ich zawziętości wszelkie obliczanie 
szans wyborczych byłoby dziś przedwczeenem. 
Teraz dopiero okazuje, jak zgubną w swych na
stępstwach była owa gorączkowa lekkomyślność 
Izb francuskich, wobec której żaden gabinet o- 
stać się nie potrafił. Z pomiędzy tylu mężów 
stanu, odzuaczajacych się niezaprzeczonemi zdol 
nościami, nie ma ani jednego, o którym by nie 
można powiedzieć, że wyniesiony na chwilę do 
władzy, nie postradał jej wkrótce wskutek opo- 
zycyi tego samego stronnictwa, na którem  się 
zrazu opierał. Każdy z nich ma dziś przeciwni
ków w którems z republikańskich stronnictw , a 
wybór, który ostatecznie dokonanym będzie, za
leżeć może od przypadkowego zbiegu okoliczno
ści, lub, co także wykluczonem nie jest, od prze 
chylenia się monarchistów na stronę jednego lub 
drugiego kandydata.

Mimo tylu szyderstw i u rągań , jakie Francyą 
w ostatnich czasach spotykają, Europa ocenia na
leżycie znaczenie, jakie ma wybór nowego pre 
zydenta Rzeczypospolitej. Sama myśl, że władza 
może się dostać w ręce człowieka, który dążąc 
do dyktatury, zechce zasłużyć sobie na nią na 
pobojowiskach, przeraża już dzisiaj polityczne 
sfery po za granicami Francyi. Temu to przypi
sać należy, że w znacznej części dziennikarstwa 
europejskiego zauważyć można widoczny zwrot 
na korzyść Grś7y’ego. Przez długie lata przy
zwyczajono się uważać go za przeciwnika rozle
wu k rw i; ci zatem, których każde wstrząśnienie 
na giełdach europejskich przejmuje niewymowną 
trwogą, usiłują jbszcze w ostatniej chwili wspie
rać, choćby zdaleka, zachwianego na swej posa 
dzie starca.

Bezowocne te usiłowania są dziś już tylko do
wodem, że wynik wyboru odbić się może na lo
sach nie tylko Francyi lecz całej Europy,. —  
Szczere czy kłamliwe sympatye zagranicznej p ra
sy nie zatrzymają Grevy’ego na stanowisku p re
zydenta, ale niepokój, z jakim ościenne ludy o- 
czekiwać będą wiadomości z sali obrad kongresu, 
powinien być dla jego członków wskazówką, iż 
głosy oddane na kongresie do urny wyborczej, 
policzy kiedyś historya.

to wagę, aby i (sporządzenie to już z nadchodzą 
cem półroczem zimowem w życie było wprowa
dzone."

Rozporządzone więc powyższe, jeżeli i tym ra 
zem jest autontycznem, wskazuje nam, że nie 
pochodzi wprost od osoby królewskiej, jako roz 
kaz gabinetowy, ale jest to tylko środek admini 
straeyjny, który należy do wykonawczej kompe- 
tencyi m inistra oświaty, przeciw któremu dopu
szczalna jest wsselka akcya publicystyczna i par
lamentarna.

Z Prus Zacneinich donoszą do Westpr. Volks- 
blatt. że w tamtejszych szkołach ludowych, m i
mo znacznie prsewyższającej liczby dzieci katoli 
ckich, faworyzowaną jest więcej religia prote
stancka tak dalece, że nawet przepisy odnośnej 
władzy są przekraczane na korzyść protestan
tyzmu.

W alne zebranie kółek rolniczych powiatu sza
motulskiego odbędzie się w W ronkach w n iedzie  
lę 27 b. m. o j. w pół do 4 popołudniu. Na 
zebraniu będzie patron.

Sejm prowincyouainy Wielkiego Księstwa Po
znańskiego ma oyć zwołany w końcu lutego lub 
na początku marca 1888 r.

Z W i l n a  donoszą Jo Witkw.
, Nadeszła tu wiadomość, że księżna Marya 

H o h e n 1 o h e^JOstsła zatwierdzoną w charakte
rze dziedzicŁkjxj*° zmarłym przed kilku miesią
cami ks. Piotrz* W ittgeustejnie."

nie znajdując nic dodatniego także w programie 
polityki na wewnątrz oświadcza, że naród czesk', 
wbrew intencyi 400 członków młodocztskiego 
klubu „niema, na szczęście, ani ochoty ani słu 
sznej podstawy do tego, aby na sobie popełnić 
polityczne samobójstwo".

Z S a l z b u r g a  donoszą o wystąpieniu L i e n- 
b a c h e r a  z klubu konserwatystów w Sejmie, a 
spodziewają się, że przykład ten będzie miał 
naśladowców.

Przegląd polityczny.
K ra kó tC ) 25 listopada.

n 11
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Ziemie polskie.

(Zapowiedziany wiec w Czerwiejewie. —  Nowa zdo
bycz komisyi kolouizaeyjnej. —  Rozporządzenia zno
szące język polski w szkołach poznańskich. — F a
woryzowanie protestantyzmu w Prusach Zachodnich. 

Zebranie kółek rolńiozych. — Z Wilna.)

Z Kuryera Poznańskiego dowiadujemy się, że 
za przykładem walnego wiecu poznańskiego od
będzie się 27 listopada w Czerniejewie podobny 
polski wiec w sprawie ostatniego rozporządzenia I 
szkolnego. Między innymi przemawiać będzie ks. 
dr. Kantecki z Gniezna. Po wiecu tym ma być 

Czerniejewie polskie Towarzystwo 
którego brak bardzo dotąd odczu-

Sprawozdanie z p i e r w s z e g o  p o s i e d ź e -  
Sejmu knjowego i z tego , co się z tern 

wiąże, podajemy na osobnych miejscach.
Dziś drugie posiedzenie. Na porządku dzien

nym : sprawozdsnia Wydziału krajowego, wybory 
sekretarzy, kwestorów i rewidentów, oraz wszyst
kich komisyi, których obecnie będzie więcej, niż 
dotąd bywało.

Na wczorajszem posiedzeniu zaczęły się już 
pojawiać wnioski samoistne i interpelacye. Na 
dzisiejszem pojawi się ich więcfc|, miedzy innemi 
ten, aby k o s z t a  p o d r ó ż y  posłów sejmowych 
obliczano od miejsce w yboru , a nie od miejsca 
zamieszkania, a prawdopodobnie także wniosek 
do rezolucyi wzywającej rząd, aby wypracował i 
przedłożył projekt do ustawy o s z k o ł a c h  ś r e 
d n i c h  w myśl §. 11 i 12 ustaw zasadni- 
ezyeh.

Ju tro  odbędzie się w Wydziale krajowym an
kieta dla zastanowienia się nad projektem , wy
pracowanym przez Bauk krajowy, o udzielaniu 
k r e d y t u  s p ó ł k o m  w o d n y m ,  — a w n ie 
dzielę odbędzie się narada subkomitetu nad p ro 
jektem o utworzeniu oddzielnego a zasobnego 
f u n d u s z u  p r z e m y s ł o w e g o .

Ustawa Sejmowa, zaprowadzająca w gim nazjum  
w P r z e m y ś l u  klasy równoległe z r u s k i m  
j ę z y k i e m  w y k ł a d o w y m ,  została sankcyono- 
waną.

W czorajsza Wiener Ztg  obwieściła ustawę o 
p r o w i z o r y c z n y m  p o b o r z e  p o d a t k ó w  
i pokrywaniu* wydptków aż do końca marca roku 
przyszłego, oiaz ustawę o p o b o r z e  r e k r u 
t ó w  w r. 1888.

Mowa tro n o w a, którą wczoraj Zagajono sesyą 
p a r l a m e n t u  n i e m i e c k i e g o  nie przyniosła 
nam żadnych niespodzianek. W ustępie, odnoszą
cym się do polityki zagranicznej, uderzyć musi 
każdego tak charakterystyczny ustęp o w s t r ę 
t n e j  N i e m c o m  p o l i t y c e  z a b o r c z e j .  
Wiekowa tradycja  krzyżackiej i pruskiej polityki 
mieści się w tych pełnych dyplomatycznej obłu 
dy wyrazach. Ważniejszą od tego niezbyt szczę
śliwego zwrotu jest okoliczność, iż w mowis tro
nowej znajdujemy tylko ogólną wzmiankę o przy
jaznych stosunkach ze w s z y s t k i e m i  pańśtwa- 
mi, bez zaznaczenia, iż niektóre z nich złączone 
są ściślejszą z państwem niemieckiem przyjaźnią.

Jak zwykle tak i w tym roku zapowiada mo
wa tronowa nowe wzmocnienie siły zbrojnej. — 
Ustawa, którą rząd na tegorocznej sesji przedło
ży, m ieś będzie na celu wzmocnienie o b r o n y  
k r a j o w e j  i p o s p o l i t e g o  r u s z e n i a .

Bardzo stanowczo wyraża się mowa tronowa o 
polityce cłowej. Ustęp ten opiewa: „Najważniej 
sze źródło nasz* go dobrobytu, r o l n i c t w o ,  
przechodzi przez zatrważając# przesilenie. Ceny 
płodów rolniczych, głównie zaś zboża, spadły 
p o d  n a c i s k i e m  p o d a ż y  z k r a j ó w  o t a ń 
s z e j  p r o d u k c j i ,  do tego stopnia, iż mimo 
obfitych zbiorów praca niemieckiego rolnika 
przestaje zapewniać mu utrzymanie. Istniejące 
już cłs rolnicze nie mogły odeprzeć skutecznie 
tego nacisku. Niekorzystne położenie rolnictwa 
oddziaływa zgubnie na siłę produkcyjną całej lu 
dności. Wobec tych stosunków powzięły zjedno
czone rządy zamiar nowego podwyższania ceł od 
zboża. Zmierzająca ku temu ustawa zostanie par
lamentowi przedłożoną".

Mowę tronową odczytał i tyra razem sekretarz 
stanu B o e t t i c h e r .

Doniesienie Gazety Kotońskiej o s f a ł s z o w a 
n i u  l i s t ó w  B i s m a r k a  przez władze rosyjskie 
zostało w całośei powtórzonsra przez Nordd. 
Allg. Ztg. Cała prasa berlińska domaga się wy
jaśnień w tej sprawie. Gazeta Kotońska nie co
fa bynajmniej tego, co twierdziła poprzednio. — 
Utrzymuje ona, że gdy car Aleksander wspomniał 

notach dyplom atycznych, stwierdzających nie- 
przyjaźń kanclerza dla R osy i. Bismark zawołał 
ze zdziw ieniem : Najjaśniejszy panie 1 jeżeli te no 
ty miały pochodzić odemnie, to Waszą ces. mość 
oszukano; nigdy tego nie pisałem, a nasz amba
sador nigdy mi nic podobnego nie donosił.

Gameta Kotońska przypomina przy tej sposo
bności, że dyplomacya rosyjska, agitując w r. 
1877 przeciw M idhatowi-paszy podrobiła listy 

ielkiego W ezyra do ambasadora tureckiego w 
W iedniu, i że redakcja nadreńskiego pisma pierw
sza to fałszerstwo wykryia.

zawiązane w 
przemysłowe, 
wano.

Sm utną i 
wiadomość w

grozą przejmującą czytamy znów 
Gazecie Toruńskiej, że pan Jan  

Wojnowski ze Zgniłobłot (powiat brodnicki) sprze
daje swój folwark, obejmujący około 700 morgów 
bardzo pięknej i urodzajnej ziemi, komisyi kolo- 
nizacyjnej. Wiadomość ta jest dla nas tern bole 
śniejszą, iż — jak  zapewnia Gazeta Totuńs/ca— 
p. W ojnowski nie sprzedaje kawałka ziemi ojczy
stej z konieczności lecz li tylko dla spekulacyi. 
Zgniłobłoty, dawniej wielka i ludna wiss polska, 
teraz stania się prawie zupełnie niemiecką. Cena 
sprzedaży wynosi podobno 140.000 marek. —  
Kiedyż nareszcie nawrócą się tacy zaprzedańcy, 
których publicznie spółeczeństwo polskie powinno 
pogardą piętnować i spośród siebie wyrzuoać, j 
ko zdrajców, kalających ojczystą ziemię.

W  Kuryerze Poznańskim  czytamy, że naresz
cie ogłoszone zostały rozporządzenia znoszące 
wykłady języka polskiego w szkołach ludowych 
W. Ks. Poznańskiego i Prus Zachodnich. P rze
konujemy się z brzm ienia tych rozporządzeń, że 
wydano one zostały — jak  to już donosillśmy- 
auf Grund Allerhóchst ertheilter Ermdchtigung 
przez m inistra oświaty w formie reskryptu do 
naczelnych prezesów obydwóch prowincyj.

Rozporządzenia te brzmią w przekładzie, jak 
następuje:

„1) Na mocy najwyższego upoważnienia roz
porządzam niniejszem, że nauka języka polskiego 
ma być zniesiona we wszystkich bez różnicy 
szkołach ludowych prow incji poznańokiej. a go
dziny, które na to przeznaczone były, mają być 
przekazane na naukę języka niemieckiego i ćwi
czenia w nim. Kładę na to wielką wagę, aby 
wykonanie tego rozporządzenia jak  najrychlej 
przyspieszone było i wzywam jw. pana, iżbyś 
królewskie regencje  w Poznaniu i Bydgoszczy 
łaskawie poinformować zeohciał, aby plany nauk 
we wszystkich szkołach ludowych obudwóch tych 
obwodów odpowiednio zmienione zostały i aby 
zmienione te plany z nadchodzącem półroczem 
zimowem w życie wprowadzone zostały. Regen- 
cye mają przesłać odpis swych rozporządzeń.

r 2) Na mocy najwyższego upoważnienia roz
porządziłem, że nauka języka polskiego ma być 
zn esiona  we wszystkich bez różnicy szkołach 
ludowych prow incji poznańskiej, a godziny, któ
re na to przeznaczone były, mają być przekazane 
na naukę języka niemieckiego i ćwiczenia w nim. 
Ponieważ podobna procedura wielkie ma znacze
nie i dla tamtejszej prow incji (Prus Zachodnich), 
przeto wzywam wielmożnego pana, iżbyś króle
wskie regeneye w Gdańsku i Kwidzynie poin
formował, aby wszędzie tam, gdzie dotychczas 
jeszcze pozwolono ua naukę w języku polskim 
wydały rozporządzenie w duchu rozporządzenia 
wydanego dla W. Ks. Poznańskiego. Kładę na

Paryski Figaro nie mając widocznie dostatr  
tecznego zapasu brukowych wiadoraostek, puścił 

świat pogłoskę o tajemniczej naradzie, jal 
reprezentanci wszystkich stronnictw polskich  
pod trzech zaborów mieli odbyć w Paryżu w calu 
bliższego określenia p o l i t y k i  p o l s k i e j  n a  
w y p a d e k  n i e m i e c k o - r o s y j s k i e j  wojny, 
Bezpodstawność całej tej opowieści zbyt jest w i
doczną, byśmy jej potrzebowali dowodzie.

S e j m y  krajowe wczoraj uroczyście otwarte 
zostały przemówieniem autonomicznych naczelni
ków krajów i reprezentantów rządu. Największą 
uwagę zwraca na siebie obradujący w Pradze, 
sejm czeski z powodu, że niemieccy posłowie od 
udziału w jego pracach ciągle jaszcze się wstrzy 
mują. Marszałek sejmu ks. Lobkowic nie mógł 
pominąć tego faktu milczeniem, to też zwracając 
się do obecnych posłów z szczególnym naciskiem 
witał tych, którzy „najwyższemu wezwaniu po
słusznymi się okaiali, nie usuwając się od przy
jętych obowiązków," a wyraził nadzieję, że ze
brani potrafią „cały kraj reprezentować i strzedz 
całości jego interesów". Nowy rektor niemieckie
go uniwersytetu w Pradze, W illkomm, nie stawił 
się nawet do złożenia przyrzeczenia poselskiego.

Widoczną jest przecież niezgoda samych Niem 
ców co do sposobu zamanifestowania swego usu
nięcia się od obrad. Reichenberger Ztg., organ 
nieprzejednanych, wzywa opozycję „do działa
nia", a mianowicie do utworzenia o s o b n e g o  
z e b r a n i a  s e j m o w e g o ,  jeżeli nie w Pradze, 
gdzie wolność obrad mogłaby być zagrożoną, to 
w którem z północnych miast czeskich; opozy
c ja  — jak radzi ten dziennik —  powinna w 
pierwszym rzędzie ogłosić swoje postulata i po 
dać przyczyny, ć la  których sejm czeski opuściła, 
a następnie wziąć pod obrady kwestyę admini
stracyjnego p o d lk łu  kraju, — uchwały zaś po
wzięte wprost rządowi zakomunikewnć.

W dzisiejszej zmienionej kolei stosunków cze
sko-niemieckich w S e j m i e  p r a g s k i m ,  nieda
wna jeszcze przeszłość do charakterystycznego 
narzuca się porównania. Przed 19 laty, gdy szło 
o równouprawnienie obu narodowości, gdy w 
mniejszości będący posłowie czescy deklaracją z 
dnia 23 sierpnia 1868 r. z obrad sejmowych się 
usunęli, z jakąż gwałtownością i szyderstwem 
wystąpiło wówczas stronnictwo dzisieiszej mniej 
szóści — narodowcy niem ieccy; żądania czeskie 
ochrzczono wówczas mianem „ursszczeń niena
syconej chciwości i przywłaszczeń". Dziś Czesi, 
w rekrym inacye nie wdając się, do prac sejmo
wych przystąpili. Mają oni jednakże między so
bą własny fermentujący żywioł w stronnictwie 
Młodoezechów, które przez usta Yaszatego na 
odbytym świeżo metingu postawiło sobie „.jasny 
p rognm " w polityce zagranicznej: nie z Niem- 
eami i W łochami, ale z Rosyą i F ram yą. N a
śmiewając się z tych dążeń, zapytuje Politik. w 
jaki sposób dyplomaci młodoczescy program swój 
przeprowadzą „wbrew woli Niemców. W ęgrów i 
Polaków, wbrew Koronie, państwu niemieckiemu 

W łochom, a wreszcie wbrew woli Rosyi", a

Dopiero dziś mamy przed eobą dosłewny od
pis dpkum antu, z daty Paryż 17 l jtopada ] 887. 
którym generalny prokurator bouchez zażądał od 
prezesa Izby poselskiej upoważnienia do sądowe
go ścigania członka tejże Izby Wilsona. Z uwagi, 
że dokument jest zbyt długim a powtarza i ope 
wiada fakta znane, poprzestajemy na przytocze
niu jedynie końcowego ustępu, dotyczącego wprost 
osoby W ilsona i eprawy zagubionych jego dwóeh 
listów. Pokazuje się z niego, że W ilson przesłu
chiwany po raz pierwszy przez sędziego śledcze
go w dniu 13 października b. r. potwierdził ze 
znania pani Limouzin, że wśród papierów zabra
nych przez komisarza policji w jej mieszkaniu 
znajdowały się nadto także dwa jego liity  z r. 1884, 
do których pani Limouzin przywiązywała w itlką 
wagę dla swej obrony. W skutek zarządzonej re
kwizycji prefekt policji Gragnon nadesłał w dniu 
25 października „zapomniane* dwa listy, które 
zaraz Wilsonowi i p. Limouzin do rozpoznania 
przedłożono; Wilson oświadczył wtedy, że oka
zane mu listy pochodzą od niego, a pisane były 
do p. Limouzin; ona jednakże zeznała, że listy 
te są wprawdzie „podobne" do zabranyeh z jej 
posiadania, ale „nie te same". Na sprzeczność 
tę nie zwrócono uwagi, mniemając, że jest bez
podstaw ną, dopiero na posiedzeniu sądowem w 
dniu 9 listopada przypadkowo bpostrzeżono „zna
ki wodne* na papierze listowym. Odkrycie to po
twierdziło zeznania p. Limouzin i dało powód 
du zarządzenia śledztwa w dniu 10 listopada b r , 
które wykryło, „że wspomniane listy z sądowych 
aktów zniknęły i przed oddaniem prokuratoryi, 
czy sędziemu śledczemu, zastąpiene zostały inne- 
mi, sporządzonemi w okolicznościach doiładnie 
jeszcze nie zbadanych. Przez to , że p. Wilson 
położył swój podpis na piśm ie, podobnem do 
wziętego w opieczętowania, stał się bezwątpienia 
winnym godnego nagany czynu, ponieważ pismo 
to miało za cel wprowadzić w błąd władzę są- 

ą ; czyn ten, p raw um o biorąc, n i e ma  w so
bie cechy zbrodni karygodnego fałszerstwa Je 
dnakże czyn, .jakiego się przez to p. W ilson do
puścił, każe przypuszczać, że oryginały listów 
przedtem w jego ręce się dostały. Baz względu 
na to , czy mamy tu do czynienia z kradzieżą, 
popełnioną przez urzędnika sądowego, czy z o- 
szukadczą zam ianą, której się dopuściła osoba 
p ryw atna , jest w każdym razie podejrzenie , że 
p. Wilson stał się współwinnym zbrodni czy wy
stępku, o który obecnie chodzi, a ufam, że śledz
two sprawców wykryje. W tym celu mam za
szczyt upraszać pana o przedłożenia niniejszego 
pisma do obrady w Izbie z tem, aby raczy- 
a pozwolić na ścigania p. W ilsona, w czasie 

trwania sesyi Izby, której on jest członkiem, gdyż 
stał się podejrzanym o współwinę w oszukańczem 
podsunięciu listów, albo w kradzieży i zniszcze
niu aktów, za co ma być pod sąd wezwanym i 
osądzonym".

Proces W i l s o n a  'potrw a zapewne dosyć 
długo. Obecnie toczy się dopiero śledztwo pro
wadzone przez sędziego Hartoloup. Jeżeli sędzia 
śledczy uzna iż zachodzi dosUteczuy powód do 
przeprowadzenia rozprawy sądowej, odstąpi on 
akta generalnemu prokuratorowi, który w prze
ciągu dziesięciu dui pow inien zdać raport Izbie 

wej, ta zaś me wzywając ani prokuratora, 
ani obrońcy, orzeknie czy oskarżeni mają stanąć

przed ławą przysięgłych Jeżeli ślsdztwo wykryje 
tylko fakta nie stanowiące istoty zbrodni lecz 
tylko zwykłego przestępstwa, w takim razie proku
rator nie będzie potrzebował zasięgać zdania Izby 
sądowej, gdyż rozprawa nie będzie się toczyła przed 
ławą przysięgłyeh. Ponieważ jednak rozchodzi 
się tu o nadużycie władzy, przeto oskarżeni staną 
w tym ostatnim  wypadku nie przed sądem pier
wszej instancyi. lscz przed trybunałem apelacyj
nym. W ciągu ostatnich dni W ilson był prze
słuchiwany nietylko przez sędziego śledczego, 
lecz także przez parlam entarną komisyę śledczą. 
Na ostatniem  posiedzeniu tej komisyi odkryto 
niespodziewanie ślad zupełnie nowych nadużyć. 
Pewna dama nazwiskiem Boissy de Beauregard 
i niejaki Bouillon zeznali, że paDi L i m j u z i n 
używała ich do załatwienia różnych interesów; 
nie było więc dla nich tajemnicą, żs zapomocą 
jednego z wyższych oficerów udało się jej do
stać z arsenału wojskowego lufę k a r a b i n u  
L o b i a  i odpowiednie do niej naboje. Za stoso- 
wnora wynagrodzeniem zaprowadził ją jeden  z 
oficerów nawet na próbę strzelania z nowej broni. 
Lufę i naboje oddano następnie jednemu z kon
duktorów przy sypialnych wagonach, a ten za
wiózł powierzony mu pakunek przez Austryę do 
P r u s .  Oprócz tsgo miała pani Limonziu umie- 
śsić pewnego Sakseńczyka w rządowej fabryce 
broni. W jakiś czas później kazauo temu same
mu człowiekowi, jako szpiegowi niemieckiemu, 
opuścić ziemię fransuską.

W edług informacyj Nowosti, rada państwa 
otrzymała do rozpatrzenia projekt przekształce
nia straży granicznej w osobny korpus, na wzór 
korpusu żandarmów, /oraz wzmocnienia tejże 
straży o dwie brygady.

Pet. Wied. donoszą, iż 
g m i n n e g o  zaprowadzona 
niach, w których istnieją t. 
wnym punktem reformy jest ustanowienie no
wych p lsąd naczelników ziemskich, którym odda
ne będą funkcje dawniejszych komisarzy (mirowoj 
pośrednik) ze zmianami, zgodnie z potrzebą cza 
su. Każdy powiat podzielony zostania na okręg 
(uczastki) i w każdym ustanowioną będzie po 
sada naczelnika ziemskiego, któremu {powierzeń; 
zostanie nadzór nad prawidłowym biegiem spraw 
w zarządzie włościańskim. N a c z e l n i k ó s  
z i e m s k i c h  m T a n o w a ć  b ę d z i e  m i n i s t e  
s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  z p o ś r ó d  s i l a  
c h t y ,  przedstawionych przez gubernatorów 
mających prawo do zajmowania posad rządo 
wych. Pierwszeństwo mieć będą miejscowi oby
watele pochodzenia szlacheckiego, obeznani i 
warunkami ekonomicznemi i stanem okolicy 
Nominacya zależy od wieku, a mianowicie mia 
nowaue być mogą osoby, mające mniej niż 5C 
lat. W pierwotnym projekcie naczelnikom ziem
skim miały być nadane, oprócz funkcyj admini
stracyjnych, jeszcze i atrybueye sędziów pokoju, 
których mieli zastępować. W edług nowego pro
jektu, ta ostatnia kom petencja została im odjętą.

Projekt powyższy je s t dziełem m inistra spraw 
wewnętrznych Tołstoja. Konserwatywna tenden
c ja  tej ustawy wywołał* silny opór ze strony 
wielu wpływowych. Jakikolwiek sprawa ta weź
mie obrót, nie dotkuie ona nss bezpośrednio; 
gdyż zamierzona reforma nie odnosi się a n i  d o  
K r ó l e s t w a  a n i  d o  p r o w i n c j i  z a b r a  
n y c h .

reforma |z a r  z ą d u 
będzie w 36 guber- 
zw ziemstwa. Głó-

Od dłuższego czasu nadchodzą z K o n s t a n 
t y n o p o l a  w iadomości o nieporozumieniach m ię
dzy rządem tureckim  a patryarehą o r m i a ń 
s k i m  Yahabsdia. Faktem  j e s t , że patryareha 
uwiadomił Wysoką Portę, iż składa swą godność 
i że m inister sprawiedliwości Dżewdet pasza dy
misyi jego nie przyjął. Powodem tej dymisyi by
ły spory tniędzy kościołem ormiańskim i m ini
strem. Jeszcze w przeciągu lata obłożył patryar- 
cha pewnego znakomitego Ormianina klątwą za 
zbrednię dwużeństwa. Wyklęty przyjął wiarę m u
zułmańską, a gdy patryareha zaprotestował prze
ciw legitymowaniu jogo dzieci, m inister wydał 
dekret przyznający sądom tureckim  zupełną kom- 
peteneyę w tego rodzaju sprawach. W krótce po
tem odmówił Dżewdet pasza zatwierdzenia newo- 
wybranej ormiańskiej rady kościelnej. Depiero 
gdy msgr. Vahabedia postanowił złożyć swą go
dność, zaczął m inister żałować swego postępo
wania i wysłał nawet deputacyę do patryarchy, 
który jednak nie cofnął postanowienia. W edług 
ostatnich wiadomości skłania się rząd turecki do 
bardzo dalekich ustępstw.

KroniJka.
K r a k ó w ,  25 listopada.

Od ściślejszego komitetu pomnika Miokiewieza 
otrzymujemy następujące pism o: „Odpowiedź pp. 
artystom rzeźbiarzom. Ponieważ pp. artyśei rzeźbia
rze w edezwie swej z dnia 10 bm. nie podali adre
su, pod którymby odpowiedź mogła im być wręczo
ną, mam zaszczyt drogą prasj zwrócić ieh uwagę 
na to, iż niepewność ich co do dotrzymania warun 
ków konktti s i agłoszonych dotychczas rozstrzygniętą 
jest uohwałą z 23 bm., że zatem żadna zmiana nie 
nastąpiła.

„Ściślejszy komitet pragnął nie czynić zawodu ar
tystom, pracującym na zasadzie warunków ogłoszo
nych przez ś. p. marszałka Zyblikiewicza i pozosta
wia obecny konkurs na niezmienionych podstawach; 
rzeczą joet niewątpliwą, iż w razie, gdyby jakiekol
wiek zmiany zajść miały, komitet prztdiięwziąłby 
kroki, aby krzywda artyetom konkurującym przez to 
się uio stała."

Członek sekretarz W. L . Jaworski.
W Muzeum technicznt-przsmysłowem odbędzie się 

w sobotę dn. 26 bm. od godz. 12— 1 publiczny 
odoiyt dra Franciszka Bjliekiega pod tytułom : Od 
Malmo do przylądku północnego (z podróży odbytej 
w r. 1 8 8 7 ) .

Wystawa ToW. sztuk pięknych w nowe Odre
staurowanych salach Sukiennio otwartą zostbni* w 
niedzielę. Na inaugnraeyę wystawy odbędzie się o 
1 2  ciągnienie loteryi obrazu p Krzeszą „Bitwa pod 
Orszą", z której dochód przeznaozony jsst, juk wia
domo, na korzyść weteranów z 1831 r., obchodzą
cych w dnin 2 9  listopada pamiętną n a rc  Iową rooz- 
nicę.

Konkurs na przygotowanie planów ‘■"•sztsrysów 
gmsohu Schroniska imienia księcia L; omirskiego, 
mającego stanąć w Krakowie, —  pr 'dłużony so- 
stał do końea grudnia br.
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Targ na Groblach rozszerzmy zostanie w ton 
sposób, ii znajdujący aię tam obecnie skład kamieni 
brukowych mi ‘jakich będzie usunięty, na opróżnia- 
nej zaś przestrzeni sprzedawane będą drewniane na- 
•zynia gaspodarsKie.

Zmarli. Anatolia z Mierosławskich Z n i e ł  k i t  r 
w ic  z, wdowa po radcy kolegialnym niegdyś star 
szym adjunkcie do odbioru soli dla Rosyi, zmarła 
wczoraj w Krakowie w 68 roku życia.

We Lwowie zmarł w 50 roku żyoia Władysław 
( D u n i n  współpracownik dzienników lwowskich czło- 
I wiek zacny i zdolny. W 1863 roku naleiał do er- 
’ ganizacyi narodowej. Zniewolony opuścić kraj udał 
się do Rumunii, gdzie przebywał kilkanaście lat, 
jako naczelny inspektor kolei, W owym czasie pi
sywał cenne korespondencje do pism polskich i tran 
cuskich. Następnie przebywał w Szwajcaryi i Frau- 
cyi a po powrocie do kraju zajął się urządzeniem 
we Lwowie stacyi telefonicznych. W ostatnich la
tach był współpracownikiem dzienników lwowskich, 
a w bieżącym reki: wvdał wspomnienia swoje z wy- 
chodźtwa p. t. „Rumunia11. Dzienniki lwowskie 
jednogłośnie wyrażają ubolewanie z powodu straty, 
jaką wywarła śmierć serdeezneg* kolegi i szlache
tnego człowieka w przerzedzonych szeregach pracowni
ków pióra. Pekój jego pamięci!

Zapiski policyjne. Organa policyjne przyareczto- 
r a ły : Józefa Cithouia za kradzież spódnicy flane

lowej w domu pod nr. 1 przy ulicy Kopernika, 
^Marcina Zielińskiego i Franoiszka Bąka, robotników 

biesielskich, za kradzież zamków, ekueia do Jrzwi, 
•zawias i tym polobnych przedmiotów z placu bu
dowy ped nr. 9 przy ulicy Jagiellońskiej; Arasta- 
zyę Srokę za zoiegnięci# ze służby, oraz kradzież 
szala , bransoletki i łańcuszka na szkodę sweich 
służbodawców; Wojciecha Leśniaka za sprzedawanie 
na tandecie blachy cynkowej, co do której t sierdzi, 
że ją znalazł; Arona Luftiga za kradzież koszuli 
oraz oszustwo, popełnione przez podstępne wyłudze
nie kwoty 4 złr. 60 ct., Izydora Antosza fala# Gie- 
rasińsKioga za sprzedawanie na tandecie tasaka i 
stolnicy, które, jak się okazało, skradł rodzicom 
swym na Grzegórzkach; M iryannę Sthwartz, także 
Majewską za kiadrleź trzewików praczce pod nr. 14 

, przy ulicy Szewskiej; Walentego Mikodackiego, lat 
14 i Adama Dymiałkiewiesa, lat 13 liczącyoh, za 
włamanie się do kawiarni letniej p. Raszkowskiego 
na plantach, n ;ewątpliwie w celaeh kradzieży i Ja 
na Tyrchę za przeładowanie wozu i nieliteściwe bi- 
oie konia.

W policyi można odebrać 7 kluczy na stalewej 
obrączce, które znaleziono wczoraj przed połndniem 
w ulicy Grodzkiej.

Z praktyki fiskalnej. Kuryer lwowski denosi. 
Jak wiadomo pe rozwiązaniu zakładu kredytowego 
włościańskiego komitet likwidacyjny tegeż zakładu 
zawarł z wierzycielami umowę, zapewniającą im 
piwne ulgi w dotrzymaniu zobowiązań zakładu. Od 
tej umowy została wymierzoną należytośś prawna 
w Kwocie 19.858 złr., a krajowa dyrekoya skarbu 
wymiar ten, mimo rekursn interesowanego zakładu, 
w zupełności zatwierdziła Dopiere ministerstwo skar
bu na dalszy rekurs zakładu włościańskiego zniżyło 
wymierzoną należytośś na I z/r. 50  ct. Wynik ten 
żawdzęczają likwidatorowi# Banku włościańskiego 
dobremu prawnikowi, który udowodnił bezzasadność 
wymiaru pierwotnege. Lecz ileżto lysięey ludzi nie 
ma możności posługiwania się tak dzielną ebroną 
prawną — i pada ofiarą bez ratunku!

W R adziechow it odbędzie eię w niedzielę 27 
. L n. wieczorek muzyealno-dekiamacyjny ku uczcze
niu pamięci Adama Miokiewicza.

Bochnia. 24 listopada. ( Koresp. N . Ref.J. Do
bra wiśnickie, własność hr. ordynatowej Zamoyskiej, 
mieszkającej w Królestwie Poiekiom, mają być wkrótce 
sprzedano. Jako powód sprzedaży podają następującą 
okoliczność. Hr. Zamoyski nieruchomy swój mają
tek postanowił pedzielió pomiędzy trzech synów w 
ten sposób, ie najstarszy według ustawy ma otrzy
mać majorat w Kongresówce, młodszy państwo ra- 
dłowakio (w Galieyi pod Tarnowem), trzeai zaś Wi
śnicz z okolicznemi wsiami. Dla tego ostatniego 
miano już budować pałac w Bochni i w tym celu 
pełnomocnik hr Zamoyskiego traktował i  dwoma 
tntejsiymi obywatolami e kupno odpowiednich par 
cel. Żądana jednak z ich etreny cena była podobne 
tak wysoką, że hr. Zamoyzki odstąpił od zamiaiu. 
O ile wiemy, rozchodził* się tutaj o kilka tysięcy, 
które, wątpimy, ażeby odstraszyły jednege z naj
większych naszych magnatów. Prawdopodobniejszą 
jest inna wersya, według której hr. Zamoyski choe 
sprzedać dobra wiślickie dlatego, że są za małe i 
tworzą zbyt s/cznpły dział dla syna, gdyż przyno
szą rscznie tylko 15.000 złr.

Zresztą mniejsza o powód —  faktem je s t , że 
.dobra Wiśnicz idą na sprzedaż. O kupno starają 
się dwie grupy kapitalistów, a mianowicie: pp. 

fHofetaetter z Wiśnicza , Monderer z Nioszkowie i 
[Szancer z Boohni, obok nich zaś kilku spekulantó 
z Prus. Prusacy zjechali już Jo Bechni i objeżdżają 
dobra.

Mamy nadzieją ż* hr. Zamoyski potrafi pogodzić 
interes własny z interesem kraju i nie sprzeda eb- 
cym eksploatatorom rzeczonych dóbr. Spełni tym spo
sobem czyn wysoce patrystyczny i oszozędzi kra
jowi ciężkiej krzywdy i — upokorzenia.

Z Czerniowiec. Zarząd Towarzystwa polskiego 
bratniej pomocy i Czytelni polskiej w Czernioweach

ogłasza: Wobec zbliżającego się ciągnienia wielkiej 
loteryi fantowej Towarzystwa polskiego bratniej po
mocy i Czytelni pilskiej w Czernioweach, które od
będzie się nieodwołalnie dnia 4 grudnia rb. o go
dzinie 3 popołudniu w lekaln Towarzystwa, upra
szamy ponownie wszystkie te esoby, które przesłane 
im lasy zatrzymać raczyły, e nadesłanie naieżytośoi, 
niemniej zwracamy ich uwagę na tę okoliczność, 
że wszyscy ei, którzy w dniu ciągnienia, tj. 4 gru
dnia r, b losy n siebie mają, stają się ich pra
wnymi właścicielami , mimo nie zapłacenia należy 
tośej, że przez to samo biorą udział w grze i będą 
obowiązani należytośś za nie po ciągnieniu bezwa
runkowo zapłacić.

Miejsce urodzenia Kościuszki. Do K raju  pisze 
p. Wolski o miejscu urodzenia bohatera co nastę- 
puje:

„Tadeusz Kościuszko urodził się w powieeie Sło
nimskim, gubernii grodzieńskiej, w majątku F le
mingów Mereczowszyznie, gdzie jogo ojcioe służył 
za ekonoma; chrzest otrzymał Tadeusz w parafial
nym kościele miasta Kosaowa. Pe setne razy odwie
dzałem dom ten i godzinami całemi przesiadywałem 
na tym samym kamieniu, na którym en się bawił 
Dom do roku 1874 utizymjwany był w takim sta
nie, w jakim się znajdował w dzień urodzenia Ta
deusza, ze słomianą etrzorhą, a właściciel Mereczo- 
wszyzny, Wandalin, syn Wojciecha, Puzłowski, nie 
pozwalał na zmianę jego architektury jak również 
na nsunlęoie kamienia, który rzeczywiście z wielu 
względów zawadzał Ojciee Tadeusza wywiózł go z 
Mtreczowszyzny 6-letnim chłopa! Um do wsi Siech- 
ntwicz, pewiatu kobryńskiego, którą nabył oa kre
wnych swój matki. Dawny proboezoz kościoła kos- 
stwskiego, ś. p. ks. Dmuchewgki opowiadał mi o 
tern lat temu 36 z górą i powoływał się na zapi
sy kościelne, świadczące, że Tadeusz urodził się w 
Mereezowszjznie, nie zaś w Siechnowicach. Wiado
mości to interesowały mię bardzo, gdyż ztrjj mego 
ojca służył razem z ojcem Tadeusza u Flemingów 
za kasjera i w końcu swego życia knpił wieś w 
kobryńskim powiecie, Załęszyznę, w bliskośu drogi 
bitej bizesko-moskiowskiej, po sprzedaniu sukcesyj
nego majątku w powiecie lubelskim, Bernały. Ś. p. 
dziad mój, Onufry Wolski, był w przyjaźni do keń- 
oa swego życia z ojcem Tadeusza*1.

Z Warszawy Dzień dzisiejszy 2b bm, jest pa
miętną dla Warszawy dwudziestą piątą rocznicą za
łożenia b. szkoły głównej, która pe siedmiu lataoh 
zamkniętą została i zamienioną na uniwersytet. — 
W ciągu kilku lat istnienia Szkoła główna wydała 
poważny zattęp ludzi zatłużenych społeczeństwu pol
skiemu na różnych polach działalności l pe minio
nej ćwierci wieku chlubne zajmujących stanowiska. 
Tygodnika ilustrowanego ostatni numer prawie 
cały poświęoony jest wspomnieniom o byłej szkoli, 
zamieszcza pertrety profesorów i najwybitniejszych 
wychowańców, oraz widoki gmachu szkoły, auli i 
keicioła pp. Wizytek.

W sferach literacko - dziennikarskich poruszone 
myśl założtuia kasy pomocy dla literatów.

1820 już je rektor, przast/aczonj mglistą nazwą 
promienistych, zsniepokejeny opinią publiczną, roz
wiązał. W jesiesi tegoż roku zawiązuje Zau Towa
rzystwo tajne filaretów, podzielone na grena o 30 
członkach. Takich gron byłe 6 :  trzy matematy
ków, 2 prawników, jedne (błękitno) literatów i je 
dno medyków (granatowe).

Członkowie nosili parasole koloru, de którego na
leżeli. Jasneg# celu polityoznego te Towarzystwo 
nie miało, »le pewne zamiary w kierunku politycz
nym widać z wydanej instrnkcyi do zbierania dat 
statystycznych (tłómaczsnie instr. rządowej r. 1812), 
gdzie takie były pytania: ile klejnotów jest w któ 
rym dworze? jakie siły, jaka broń? jaki duoh pa
nuje itp. Rozwiązało eię, a raezej Zan rozwiązał 
Towarzystw#, (be jako przewodniczący był zupełni* 
samowładnym „panem życia i śmierci11) ped wpły
wem nakazanego przez kuratora śledztwa w kwie
tniu 1822. Nowy rektor Twardowski miał czujne 
oko na studentów, o wszystkich ich schaizkaoh ka
zał sobie donosić. Mimo te nie nniknęły związki 
wileńskie srogiego procesu. O tym proeesio przyrzekł 
p. Hordyński obszernie powiedzieć w drugim od
czycie.

Dział ekonomiczny.
Dopłata-aijo. Austryacki minister skarbu w po

rozumieniu z ministerstwem węgierskiem postano
wił, że w przyszłym miesiącu dopłata azjewa ma 
wynosić 241/ ,  •/„ przy o p ł a t a o h  c ł e w y o h ,  
jeżeli zamiast złota będzie użytem srebro.

W sprawie dostaw dla armii wydał minister 
wojny z powodu odkrytych liedawn# temu w Sera- 
jewie oszustw liwerunkowrch nowe przepisy, z Któ
rych najgłówniejsze ustępy śpiewają: „ W każdej 
komendzie muszą leżeć próbki dostarezyó eię mają
cych artykułów: komendansi stasyjni są asobiście 
odpowiedzialni za braki, jeżeli ni* uwiadomią je
szcze w ezas komendy przełsżonej; praw i obowią
zków, bsz pisemnego poiwolenia, nie wolno przeno
sić liwerantem na osoby trzecie. W razie niedo
pełnienia tego warunku każda władza wojskowa 
może natyshmiast zerwać kontrakt, bez poprzedniego 
upomnienia. Wizytacje zc’stro»y ladzarującyoh orga
nów mają się odbywać jak najszęśoisj a zawsze nie
spodzianie*.

Ogłoszeniem tych przepisów złożyła władza woj- 
ako wa sama dowód, żo dostawy przez wielkisn przed
siębiorców nie są rzetelno, a wieloy dostawey nie 
zawsze zasługują na zaufanie. Mimo to nie zanssi 
się na radykalną zmianę w dotyohczasowym trybie 
dostaw, be wszelkie przyżecZenia ministra wojny, 
udzialona delegacjom, odnoszą się wyłącznie do 
obietnicy myślenia o zmianie, ale nie de wykona
nia.

Przeniesienia. Dyrtkcya poczt i telegrafów prze
niosła kontrolera pocztowego Amanda Lardinera ze 
Lwowa do Tarnewa.

Repertoar teatru krukuwsklego.

W s o b o t ę  36 listopada: Po raz pierwszy 
„Gotts", komedya w 4 aktach M H. Meilhaoa.

W n i e d z i e l ę  27 listopada: Przedstawienie po
południowe, początek o godzinie wpół de 4-tej. 
„Karpaccy Górale". Obraz dramatyczny ze śpiewami 
w 5 aktach Józefa Korzeniowskiego.

W i e c z o r e m  o godzinie 7-mej, po raz drugi 
„Gotte11, komedya w 4 aktach z francnskisgo M. 
H. Meilhaoa.

W e w t o r e k  29 listopada: Uroczyste przedsta
wienie ku uczczeniu nieśmiertelnej pamięci Adama 
M i c k i e w i c z a  „Konfederaci Barscy “ i obraz 
z żywych osób pod tytułem Sowiński pod Wolą.

W n a u o e :  „Sen nocy letniej". Szekspira.

Wiadomości naitewe. litratic i artjstpiB.
—  Na ostatniem posiedzeniu lwowskiego Towa

rzystwa historycznie wygłosił dr. Hordyński od
czyt, którego tematom była wielce interesująca hi- 
storya i erganizaoya wileńskich akademickich towa
rzystw filomatów, filaretów i promienistych.

Prolog* nt oparł swoje badania la  nowym, dstych- 
ezas niedostępnym dla nas materyale, tj na tekach 
rektora uniwersytetu wileńskiego w r. 1823/4, Twar
dowskiego. Toki te, w których znajdują aię kopi# 
ważnych aktśw urzędowych, przepisał i nadesłał 
Towarzystwu historycznemu dr. Szeliga. Są w nich 
koreapondeneye rektora z kuratorom księsiem Czar
toryskim, akty śledztwa, chtoiaż niezupełne itp. Na 
ich padstawie skreślił dr. Hordyński organizaoyę 
Towarzystw w jasnym obrazie, wskazują o ile newe- 
g» przynosi szczęśliwie odszukany przez dra Szeligę 
zbiór Twardowskiego. Podajemy najważniejsze szcze
góły : Towarzystwo promienistych, czyli urzędownie 
zwane „Tow. przyjaciół pożytecznej zabawy" po- 

’ wstało na majówse studenckiej 6 maja 1820, sta- 
j tnty przedłtieno rektorowi 17 maja tr. W czerwcu

Targ Cieląt I owiec. Wiedeń, dnia 24 listopada. 
Na dzisiejszy targ dostawiono 3022 sztuk cie
ląt, 1574 sztuk świń żywych, 1317 sztuk świń 
zabitych 1031 sztuk owieo zabitych i 431 sztuk 
iagniąt.

Płacono za cielęta zabite po 35 do 46 ct., za 
wyborowe po 54 ct., za świnie zabite ciężkie po 
40 do 48 ct.; za zabite owoe po 24 do 86 ot. za 
kilogr. bez podatku konsumcyjnego; jagnięta po 
4 do 9 złr. za pare. .i  f  - T'*

Telegramy „Nowej Reformy1;
(Prywatm  )

Lwów, 25 listopada. .Posiedzenie dzisiejsze 
rozpoczęło się o godz. pół do dwunastej. Do 
laaki marszałkowskiej złożono wniosek p. Kozie- 
brodzkiego o uregulowanie p o s e l s k i c h  k o 
s z t ó w  p o d r ó ż y .

P.  R o m a n o w i e z  z powodu wiadomości, 
głoszonej przez dzienniki i i  nowela, zmieniająca 
ustawę o języku wykłalowyin, nie została sank- 
cyonowaną ale że w drodze rezporządzenia mini- 
steryalnego zaprowadzono ruskie paralalki w 
Przemyślu, co aię mówcy wydaje konstytucyjnie 
niepraw idłow em , prosi marszałka, by co rychlej 
odnośny reskrypt rządowy podał do wiadomości 
Sejmu. Na to wezwanie p. m a r s z a ł e k  poleca 
odczytać reskrypt. R o m a n o w i e z  wyraża życze
nie, żeby reskrypt w osubnem sprawozdaniu W y
działu krajowego został w druku Izbie rozdany— 
jako dodatek do sprawozdania z czynnośei W y
działu krajowego. Na to p. marszałek oświadcza, 
iż reskrypt odda W ydziałow i, którego uchwały 
przesądzać nie może.

Z porządku dziennego załatwiono liczne pierw
sze czytania, uchwalono trzy ustawy o poborze 
wyższych opłat gm innych i przystąpiono do w y
boru komisyj. Po wyborze wszystkich wczoraj u- 
ehwalonych komisyj posadzenie zamknięto. Na
stępne jutro.

Wiedeń, 25 listopada. Pol. Corr. potwierdza 
wiadomość, że cooarz udzielił sankcji uchwale 
Sejmu galicyjskiego, dotyczącej zaprowadzenia ru 
skiego języka jako wykładowego w klasaeh ró
wnoległych przy państwowem gim nazjum  w Prze

myślu ; z przyszłym rokiem szkolnym przystąpi 
rząd do stopniowego urządzenia tych klas pod 
kierownictwem osobnego dyrektora.

Wiedeń, 25 listopada. W  prasie wiedeńskiej 
przeiawia się zapatrywanie, że ustęp w niem iec
kiej mowie tronowej, mianowicie, że „charakte
rowi niemieckiemu obcą jest niechrześciańska 
skłonność napadania sąsiednich narodów" nie 
przeciwko Francyi, lecz przeciw Bosyi jest sk ie
rowany.

Wiedeń, 25 listopada. Większa część dzisiej
szych dzienników przychodzi do wniosku, że n ie
miecka mowa tronowa z powodu estentacyjnie 
silnego nacisku na potrójne przymierze, a zupeł
nego milczenia o wizycie cara jest bardzo groźną.

Wiedeń, 25 listopada. W edług prywatnych li
stów z Petersburga, uważają tam ustąpienie m i
nistra oświaty Deljanowa i m inistra skarbu Wy- 
szniegradzkiego za rzecz postanowioną. Również 
ma pójść w stan spoczynku i m inister spraw 
w ewnętrznych hr. Tołstoj z powodu złego stanu 
zdrowia. Ustąpienie trzech wymienionych m ini
strów, należących wybitnie do stronnictw a pan- 
slawistycznego, uważają jako objaw, że panslawi- 
śri zaczynają popadać w niełaskę cara. Mówią 
także o wkrótce mającej nastąpić zmianie w ge- 
nerałgubernatorstwi# warszawskiem.

Berlin, 25 listopada. Disiejsza Post nawiązując 
swoje uwagi o mowie tronowej, mówi o groźnem 
gromadzeniu się wojsk rosyjskich w południowo- 
zachodnich i w zachodnich prowincyaeh Rosyi— 
i pisze dalej: O znaczeniu tego niezaprzeczonego 
faktu nigdzie nie może być żadnej wątpliwości. 
Słońce wojny rosyjsko-austryackiej weszło właśnie 
na widnokrąg.

Koln. Ztg  g ro z i, że Niemcy zamkną się za
pełnia od strony Rosyi, aby przyspieszyć finan
sów i przesilenie rosyjskie.

Paryż, 25 listopada. Ribot nie podjął się utwo
rzenia gabinetu — a to z powodu zbyt drażli
wego charakteru, w jakim ma być zredagowany 
manifest prezydenta rzeezypospolitej, wyjaśniają
cy jego rezygnację. Gabinet przejściowy utworzy 
prawdopodobnie Rouvier. — Odczytanie manifestu 
prezydenta w Izbie odbędzie się w pierwszych 
dniach przyszłego tJ s odnia Freycinet ma naj
więcej szans zostania następcą Grevy’ego. Opo- 
zyoya przeciw kandydaturze gen. Saussiera wzma
ga się pomiędzy członkami stronnictw  republi
kańskich.

Belgrad, 25 listopada. Przejeżdżającej przez 
Serbię księżnie Klem entynie Koburg oddał król 
M ilan do dyspozycji swój dworski salonowy po 
ciąg. Książę F erdynand oczekiwać będzie matkę 
na granicy serbsko-bułgarskiej. W  Sofii czynią 
wielkie przygotowania na przyjęcie księżnej Kle
m entyny.

Skutarl d’Albania, 25 listopada. Mianowanie 
Hafiksa paszy, znanego z okrucieństwa, cywilnym 
gubernatorem  w Skutari, sprawia pomiędzy lU‘ 
dnością albańską jak najgorsze wrażenie tak da. 
lece, że spodziewać się należy groźnych rozru
chów.

t Z  biura korespondencyjnego.)
Berlin, 25 listopada. Prezydent parlam entu nie

mieckiego proaił o upoważnienie dla prezydyum 
do złożenia cesarzowi wyrazów najgłębszego 
współczucia z powodu choroby następcy tronu 
a nadto do przesłania w drodze telegraficznej 
następcy tronu wyrazów najgłębszej czci i m i
łości.

Post pisze, że ci, którzy z całą gorliwością 
pracują nad upadkiem Grevyego, nie są z pewno
ścią przyjaciółmi pokoju.

Berlin, 25 listopada. W edług doniesienia Kreuz- 
zeitung na klinice szpitala „Oharite* odkryto bak 
cillę raka, która jest przyczyną znanej teguż imie 
nia choroby.

Paryż, 25 listopada. M inister handlu przedło
żył w Izbie projekt ustawy o zwłoce w pobiera
niu dodatku od okowity i zażądał nagłości, którą 
jednom yślnie przyjęto.

Paryż, 25 listopada. Za poradą Ribola Grevy 
konferował z zdymisyonowanym gabinetem  i u- 
wiadomił go o swem postanowien i! ustąpienia.

W poniedziałek spodziewanem jest w Izbach 
orędzie z doniesieniem o zebraniu się na wspól
ny kongres we wtorek.

Paryż, 25 listopada. Grevy oznajmił, że Ri
bot odmówił podjąć się złożenia nowego gabine
tu, dlatego nie wiadomy jest jeszcze dzień, w 
którym gabinet Rouviera zakomunikuje Izbom o- 
rędzie uwiadamiające o dymisyi prezydenta.

P aix, organ Gr*vy’ego donosi '  że ustąpienie 
Grevy’ego jest zupełnie pewnera, jednakże nastąpi 
ono dopiero wtedy, gdy rzeczpospohta będzie 
bezpieczną ze strony awanturników. Tenże dzien
nik zapewnie., że między prawicą w Izbie a p re
zydentem dokonywa się bezustanna wym iana de
pesz.

r^aryż, 25 listopada. Po ustąpieniu Grrvy'ego 
ma się udbyć zgromadzenie wszystkich klubów 
lewicy, celem porozumienia co do osoby następcy. 
Klub radykalistów postanowił w zgromadzeniu 
wziąć udział, aby ewentualnie odrzucić kandyda
turę ze sfer wojskowych.

Rzym, 25 listopada. Ks. August Czartoryski

wczoraj 
g. 10 w.

dziś 
g. 6 rauo

diiś
g. i  pop.

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0°) 740 2 mm 737,4 «m 786,3 «m

Teiaperatuia 
w stopniach Celsinsza + 5 * 0 1 - f i *  8 -1-7*,4

Kierunek i moc wiatru 
(0 =  cisza, 10 burza) NNE1 N I ENE 1

Wilgotność względna 
(w odsetkach) 94*/. 98*/, 86*/,

Stan nieba 
0= pog .; 10 zup. poohm. 10 10 6

w stąpił do zgromadzenia misyjnego ów. Franci
szka Salezego w Turynie.

Barcelona, 25 listopada. Podczas bankietu na 
cześć arcyksięcia Stefana, burm istrz miasta wzniósł 
toast na pomyślność cesarskiego domu Habsbur
gów, a arcyksiążę na pomyślność hiszpańskiej 
królowej - reg en tk i; toasta z zapałom przyjęto; 
w bankiecie brało udział 140 osób. Przed pała
cem zgromadziło się 10.000 ludzi.

Sofia, 25 listopada. Ezarcha bułgarski polecił 
metropolicie Klomeniowi usunąć się od sprawo
wania obowiązków w dyecezyi sofijskiej, a poru- 
czył je  monsignorowi Cyrillus’owi Wiadomość 
ta wywarła powszechnie dobre wrażenie, a KU- 
ment uwiadomił m inistra sprawiedliwości, że nu 
tychmiast po zdaniu archiwum  Cyrillusowi Sofię 
opuści.

i p e s t n e i e n l a  m e t e o r c l o g i e i u e
(podług ObseiWatorynm krakowskiego). 

Kraków, dnia 25 listopada.

Knrsa telegraficzne.
N a ^ i a i d a t a  s r i a d a ń ^ i k t a j

Kun w wal.
d n ii 25 listopada 1887. auatr. 

ałr. | ot.

Zjednoczony dług w papierach 81 | 15
Zjednoczony dług w srebrze . . . 82 25
Austryacka renta z ł o t a ......................... 111 70
5®/0 austryacka renta (marcowa) . . 96 15
Akcye banku austro-w ęgierskiego 888 --
Akcye kredytowe ............................... 276 40
Londyn .................................................. 1125 80
Srebro ........................................................ —
20-to frankówki za sztukę . . . . 9 95
Dukaty a u s t r y u c k io ............................... 5 93
Banknoty banku niemiec. za 100 m. i e i 75

Odpowiedzialny Redaktor: 
Tadeusz Sm a rzew sk i. 

Wydawca: D r. L e s ła w  B o ro iis k i.

Rubryka „Nadesłane" nie pochodzi od Redak- 
cy i, która też żadnej ocpowledzlalnośd za nią 
nie przyjmuje

N A D ESŁA N E

Skuteczne okłady. Rany otwarte weselkiega ro
dzaju, zapalne nadbrzmienia i wrzody Ieozą się 
szybko Molla wódką francuską. Flaszka 80 ot.

Codziennie rozsyła za pobraniem pocitowem A. 
MOLL, aptekarz i o. k. dostawca nadworny. Wie
deń, Tuohlauben 9. W aptekach i Kundlach mate- 
ryałów na prowincji należy żądać wyraźnie prepa
ratu MOLLA z jego marką ochronną i podpisem. 
Składy w Galieyi wymienione eą na ostatniej stro- 
nioy tego numeru.

N A D E S Ł A N E .

The Flora nazywa się i jest dotąd naj
tańsza i najpraktyczniejsza ma

szyna do szycia — kosztuj* wraz z przyborami 
złr. 6 — u M. Rnndbakin. W ien, II. Tabor- 
strasse 28.

NADESŁANE.

Interesującem jest w dzisiejszym num erze na
szego dziennika ogłoszone oznajmienie szczęścia 
przez Samuela H ecksrhera senr. w Ham burgu. 
Dom ten zyskał sobie przez szybkie i dyskretne 
wypłacanie t kwot wygranych tu lub w ukoliey— 
tak dobre imię, iż każdego uwagę zwracamy na 
jogu dzisiejszy inserat.

Pamiątki, zbiory f osobliwości godne zwie
dzania:

— M u z e u m  N a r o d o w e  S z t u k i  w S o k i e n- 
n i c a o h otwarte codziennie próoa poniedziałków od 11 
do 3. Wst?p w dni świąteczne 10, w powszednie 30 ant!

— M n z e u m  ks. C z a r t o r y s k i o h  (nlioa Pjjarskaj 
otwarte dla publiozności we wtorki i piątki od godiiny 
10 rano do 2 z południa. Wstęp bezpłatny.

K r a k ó w -  d n i a  2 5  11.
(Bez bieżącego kuponu.)

Ruble papierowe r^sjjakie . za 100 rubli 
Ma. ki niemieckie . . . .  za 100 mar.
20-to frankóv.ka z ł o t a .................................
6% Pożyczka krajowa galio. za złi 100 
41/i % pożyezka krajowa galic. „ „ 100
5% Obligacje indemn. gal. za złr. II 0 k. m. 
41/, % Listy zastaw. Banku kraj. za^jałr. ±00 
5% Obligi komunalno . . . .  I Emie. 
4 ^  Listy zastawne Tow. kred. ziem. .
4 J O .................................................U Bm,
4 X/ l  % r  rt n n rt

„ z prem. 10 • 
„ zwr. za 40 lat 

Król. Pol. za rubli 1005 %
likwidau. 100

L w ó w , d n i a  24  11 .
(Bez bieżącego kuponu.)

Akoye Banku hip. gal. i aywid.) na złr. 200
6 % Listy zast. Tow kred. amin. za złr. 100
*1lt% n » " « "
4 % „ n ” ” , F
V / t % Listy zast. Banku kraj. „
B % Listy /aa banku tupot. gal. „

1 Obligacj Jidemn. galio. za zł. 100 m. k
U 1/, % unii,- ,-/e pożyczki kraj. za złr. 100

* Oblig. k mn. Bauku kraj. „ .  100

100
100
100
100

płacą

110 75 
01 30 

9 90 
102 '0
93 70 

104
94 50 

100  -

94 50 
91 -
95 -  

100  -  

102 25
99 50 
98 - -  
89 -

111 75
61 75 
10

104
94 60

105
95 25 

101 -

95 25 
92 -  
97 -  

101 25 
103 25 
100 25 
99 50 
91 -

28. 284
10 - 70 101 70
96 97 -
90 50 91 50
9*> 26 96 25
99 4u 100 40

104 40 105 40
93 7 94 75

400 - 101 -

W m s a w o , dnia 24/11.
(Bm  bieżącego kuponu.)

5% Listy .asi. „ne z r. 1869 za rubli 100
4% Listy likwidacyjne . . „ „ 100
5% Listy zaat. Warszawy I Em. „ „ 100
5 # > n  u i! H n n n 100
5*  „ .  „ i i i  „ „ „ 100
6 *  „ „ „ IV „ „ „ 100

W iedeń, dnia 34/11. 
O b l i g i  długu p a ń s t w a

bez bieżącego kuponu.
5 In Renta auatr .papier, ab 16 % za złr. 100
5% » „ srebrna „ „ „ 100
4-w „ „ złota . . . „ „ 100
5% » „ papier, nowa „ „ 100
4 oj0 Losy z r. 1854 na 25:1 złr. ab 20 % za 100 
5 *  » n 1860 „ 500 „ „ „ 100

5 *  n ” c 100 ” • - 100„ „ 1864 bez % całe „ „ 100
„ „ 1864 bez % pół „ n 100

Obllgaoye korony węgierskiej.
4 #  Renta złota na 1000 złr. za złr. 100
5% „ papierowa . , . „ „ 10Q
5% Obi. w. Ostb. z 1876 w zł. ab 10 % eet.100 
Pożyczka prem. węg. po 100 złr. „ „ 10Q

» ” - 50 D”4% Lob; i  taańsl ie (Theias-Reg.) * » 100

płacą żądają

81 20 
82 40 

U l  85 
96 20 

131 50 
134 9 f' 
138 75 
170 75 
170 75

99 40 
86 10 

112 5 
80 

.2* 80 
35

90 -
98 -  
97 50 
97 30 
97 10

Obllgaoye IndemnlzaĆyjne.

5 % Obi. ind. ab 10 % esc. Galieyi za 100 m.k.
5 % „ „ „  10% „ Buków. „ 100 „ „
5% „ „ „ 1% „ Siedm. „ 100 „ „

i „ „ „ 7 #  „ Węgier. „ 100 „ „

Różne Inne pożyczki.

5 % Losy Donau-Regulir z 1870 za sztukę 1
h% Pożyczka „ z 1878 „ „ 1
! % Serbska poż. pr. po 100 fran.]„ „ 1
0 % Losy tureckie pr. 400 „ „ |  1

81
83

112
96

137
135
139
171
171

*9
86

113
124
124
123

Listy zastawne.
4x\%<jo Bank krajowy galicyjski za „ „ obł. komun. „
5 #  Banku hip. gal. z 10% pr. „ 
5% „ „ 40-letnie . „
41',  % Boden-Credit allgem. ost. „ 
$% Boden-Credit allg. ost. z pr. „ 
4% Gal. Tew. kred. ziem. okr. 41
^ / l  % n n * n J>
5 #  Gal. Tow. kred. ziem. stare „ 
41lt % Banku austro-węgiersk. „ 
4 % r n n »
4% Banku hip. węg. z premią ,

złr. 100
100
100
100
106
100
100
100
100
100
100
100

104 60 
104 50 
104 60
1H  60

119 50 
105 50 
30 25
16 D

płacą żądają

105 10

105
P 5

120 
106 
30 50 
'6  ?0

*15
|00
'02
99

100
102

96 25 
100 
101 30 
99 35 

104 50

96
l(Vl
103
'00
l^l
103
93
96

101
101
99

105

100
100 '

100
100
100
100

Obllgaoye pierwszeństwa kolei.

i Albrechta . . .  na 300 złr. aa 100| 
j  Ferdynanda północ, na 3oO „ „ 10o|

41’/ , % Kar. L. Em. z 1881 na 300 „
. Koszyoko-Bogum. „ 200 „

4 % Lw.-Czer. z 1884 300 z. ab. 10 %
4 % Lwow.- 3zern. z 1884 na 300 złr,
4% Rndolfa w złocie . „ 200 „
5% Siedmiogrodzkie . „ 200 „
Ą% Lomb. (Siidb.) na 500 fr. za sztukę 1

, Przem.-Lup. I. Em. na 200 złr. za 100
5 % Nordosty . . .  „ 300 ,  „ 100

L •  •  y-

Budap. losy Bazylika . u  
Kred. dla handlu i przem.
K l a r y ................................
4 % Tow. żegl. Dun. ab 10 %
K r a k o w s k ie .......................
Ofner (miasta Budy 
Czerwonego Krzyża austr.

„ węgier.
Rndolfa ........................
Stanisławowskie . . . .  
41/, % Tryesteóskie .

płacą żądają

100

VC0 50 
101 

30 *0 
8* fO 

124 
*9 

143 
99 60

100 40

101 10 
19! 5
ł l  40 
90 20 

124 50 
99 50 

143 40 
100 20 

98 40

a 5 tfr. w. a. 8 95 9 15
na 100 złr. w. a. 1’ 9 75 180 10
„ 40 „ m. k. 49 75 50 25
n 100 „ w. a. 115 50 116 50
rt 20 r w. a. 19 - 19 75
rt 40 „ w. a. 51 — — —

10 „ w. a. 17 75 18 —
5 „ w. a. U  90 12 20

10 „ w. a. 19 20 19 80
20 „ w. a. 54 - 34 5‘

100 „ m. k. 137 - — —
50 , w. a. 69 75 — —

Ostat.
dywid,

6 -  

5 — 
1 3 -  
1 8 - -  
25-25 
38-60

21- -

Anglobank.................. na 200
Bankyerein Wiener . . „ 100
Kredyt, dla handlu i przem. „ 160
Kreditbank węg. ailgem „ 300 
Laeuderbank . . . . „ 200 
Anstro-węgierskie . . , „ 600
U n io n b a n k ............„ 100
Galie. Bank bij ut —i j . „ 200

1 0 -  

136„ 
10-50 
13-50 
7-94 
9-50 
9-94 

25 fr. 
5 fr. 

16-25

[Akoya bankawe.
i ł r

Akoye kolejaw a.
AlfSld-Finma . . . .  na 200 
Ferdynanda Półnoon. . „ 1050
Karola Ludwika . . „ 210
Lwowsko-t zemiow-Jassy „ 200 
Koszycko-Bogumińskie . „ 200
R u d o lfa ............................... „ 2 0 0
Siedmiogrodzkie . . . „ 200
Staatseisi ubahn . . . .  300 
Lombardy (Sudbahn) . „ 200
Żegluga ca Dunaju . . „ 500

i t r .

u t  y .W a  I
Dukaty perne ważne
20-to F r a n k ó w k i ............................„
20-to M arków ki........................... .......
Pół-Imperyaiy roa. pełne ważne „
Funty az te rliń g i..................................
Banknoty w ło sk ie ................... ......
Kuble papierowa . . . .  u  100

za sztukę

111 
90 75

378 30 
286 -  
221 60 
8S7 -  
2 0 -

płacą iżądrją

111 26  
91 26 

278 60 
286 60 
222 —  

888 -  

210 26

179 50 
2673-  
207
319 
143
186 
175 
321 90 

85 — 
343 -

94
6 98| 
9 

13 
10 37 
12 54 
49 15 

U l -

180 — 
2 5 7 8 -  
207 35 
219 60 
143 76 
186 36 
176 — 
|22l 90 

86 40 
344 -

5 96 
9 9 

12 3 
10 2 
12 6 
49 1 

111 2
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Podziękowanie.
Czaję Bię w obowiązku podziękować Prnom  

Lekarzom , a  szczególniej zacnemu Drowi Ł a  
d w i k o w i  K o z u b s k i e n o ,  gdyż przez 
miesiąc caI j  otaezał On troskliw ą opieką męża 
mego ' ś. p. Leona Pyszyńskiego , czuwając po 
całych dniach i nocach przy jego łoża boleści, 
chociaż sam jest ejcem i wówczas sam niedo
m agał, jednak oddał się cały ratow aniu zdrowia, 
którs niewola sybirska stargała. A gdy los srogi 
dotknął mn.e bolesną s tra tą  i cierpieniem  z ła 
m ana straciłam  głowę, widząc me położenie tak 
p. Doktor jak  i zacni koledzy ś. p f eona, zwła 
szcza Naczelnik p. W i n k l e r ,  zajęli się pe 
grzebem. Równie Im  jak  i Wieleb. Duchowień 
stwu, Szan. Delegacyom ze Lwowa i z Krakowa 
Straży, jej muzyce i pp. Konduktorom za świe 
tn ą  asystę i w ien iec , wreszcie Szanownej Publi 
cznooci, która swym licznym udziałem w pogrze
bie dała  wyraz swemu uczuciu d la Sybiraka 
składam  z pozostałemi sierotam i najszczersze 
podziękowanie.

Nowy Sącz, 20 listopada 1887.
2062 i l e l i c y n a  P y s z y h s k a .

Uwiadomienie*
ze

Nr.

że
epOBÓb

D la unianięcia wszelkich nieporozumień oznaj 
miam niniejszem Szan. P . T. P u b licznośc i. 
inserat, umieszczony w „Nowej Reformie ‘
269 względem wydzierżawienia Restatin Kyl
canruiu miasta, nie odemnie pochodzi, i *“
iłestauracyę moją tak  jak  dotąd, t. j. na or ------
w re s tau rac jach  pierw szorzędnych hoteli prak
tykowany, i nadal prowadzić będę.

Wielce Szan. P. T. Publiczności za łaskaw e 
względy, jakich dotychczas d e z n a ję , z głębi 
serca dziękuję i polecam  się i nadal łasi awej 
pamięci.

Sprzedaje B a llo n  własnego wyrobu po 
z łr . 80  i-eiil. za k ilo .

Abenam eni miesięczny z 3 potraw  12 złr.
Abonament miesięczny z 2 po,raw  9 złr.

Przyjmuję wszslkie obstalunki w zakres ga 
stronom iczny wcbodząee

z poważaniem 
K arol Zakrzewski,

2060 1 restaurator.

Kamienica w Krakowie na Kazimierzu
d o  ■prziirtn.n id.

Bliższa w iadom ość: D r N lc h a ł K o j,  
adw okat w K ra k o w ie , u lica  tfc, 
Jana, Nr. 1. 2061 1 5

Mieszkania
składające się z czterech i pięciu pokoi na  I 
II piętrze, z wszelkiemi wygodami, do wynajęcia 

od I stycznia.
Uliea Ł o b zo w sk a , Nr. 10, obi 

Ow. Z martwjcIiWHtańców.
Ma żądanie stajn ia i wozownia, 2005 t 13

Dla Smakoszów i Znawców
polecam moje speeyalnośc i: 

H erbatę według gatusku
za kilo od . . .  . złr. 3-50 do 12' —

H orbatę "K ruchy z najprzed.
gatunków mięszane . . . .  z łr. 4 '— 

H e r b a t ę  o k r u c h y  z dobrych złr. 3 — 
R u m  J a m a . c a  najprzed. litr  . z łr. 2-40 
1 o g n a c  francuski za lite od złr. 4 do 12 
l f i . n o  M a la g a  za butelkę . . złr L60

C . S i  k o r  w  O p a w i e
2056 1 12 (Bzląsk aus tryack i).

Hotel Narodowy
jest za kaucyą do wy dzierżawienia  

lub do sprzedania.
W iadom ość u w łaściciela. 2058 1

L. 618.

Ogłoszenie.
.©ftóWiązujące dotychczas term ina wy

powiedzenia wkładek oszczędności, zło
żonych w Towarzystw^ zaliczkowem 
dla powiatu mościskiego w Mościskach,
zostały zmienione wskutek uchwały Rady 
zawiadowczej z dnia 21 listopada 1887 
r. w sposób następujący:

Od 1 stycznia 1888 r. począwszy To
warzystwo wypłaca wkładki du 50 złr. 
bez wypowiedzenia, przy wkładkach wyż
szych zastrzega sobie jednak prawo żą
dania uprzedniego wypowiedzenia, a mia
nowicie :
do kwoty dni

100 złr. żąda wypowiedz, naprzód 
250 złr. „ „ 3 0
500 złr. „ „ 45

1000 złr. „ „ 90
2000 złr. „ „ 1 5 0
wkładki oszczędności iii 6 #/0 rocznie wy
płaca Towarzystwo za 180-dniowem wy
powiedzeniem.

W M ościskach, 23 listopada 1887 
D yrekcya  

Towarzystwa zaliczkowego dla powłatu 
mościskiego w Mościskach.

M a s lu k .  T . B r z u c h o w s k i.
W itek .

Fabryczny ablad

Bielizny
t r y k o t o we j  wedł ug s ys t e mu

p r o f .  J a e g e r a

w la iiiiP ir t lili; Zimlur
K raków , R yn ek  główny, 8.

Kupujący otrzym ają dokładne wyjaśnie
nie , jak  prać należy bieliznę trykotową, 
aby uniknąć kurczenia się i celem utrzy
mania tejże w należytej elastyczności, 
zwłaszcza kosznle irykouw e które jako 
zwykłe kzszule się używają. B ielizna Jae- 
gerowska przy obecnej i zimowej tem pe
raturze osobom słabow itym , skłonnym  
do przeziębienia, oraz cierpiącym  na reu
matyzm jest niezbędną i przez najw yż
sze władze san itarne  jak  najlepiej zale
caną. ' 1887 5 6

Ból głowy poehodzeiia  nerwowego lub 
_  _ reumatycznego lub migrena

ustępuje natychm iast po zlaniu głowy „wodą 
R a sp a ii1, znanej i wypróbowanej od la t wielu 
z apteki Blum enfelda we Lwowie. Cena 50 et.

Lodownia bardzo obszerna
S k l e p  f r o n t o n y  

6, 4  i 2 pokoje na III piętrze
nowo wyrestaurowane 

do w ynajęcia każdego czasu przy  
ni. M ik o ła jsk ie j, 4 . 2025 5 5

f fI

CO
2

M in. Fin. D ep . H an d lu  
W ied eń Ni r. 4033 .

Broszurka w języku 
polskim i ruskim wysy
ła  się bezpłatnie.

1 P rzem ysłu  St. Petersb. Nr. 1360.
B u d a P eszt Nr. 1538.

Gwarancya długole
tnia, polegająca na do 
świadczeniach.M i l

osusza wilgoć w starych dom ach, zab?-.piecza nowe od tejże niszczy 
grzybek drzewny, zabezoiecza od gnicia wszystko co z drzewa. Dasinfek- 
iuje s ta jn ią  obory i t. p., zapobiega zarazie na byd łu , zastępuje olejną 

farbę w wszelkich kolorach i tańszy od tejże o 50 procent-
Inżynier-tecnnoiog G u s t a w  R i t t e r .

1944 36 o W a rsza w a  K r ó le w s k a , 39.

®
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Reprezentant na Galicyę: Zygmunt Wasilkowski, ul. Batorego, 8.

O
SO

I
Interes wywozowy węgla

M A X  S I L B E R M A X X  
w Mysłow i oaoh (Szląsk pruski)

poleca najlepsze

pruskie węgle kamienne
po cenach umiarkowanych.

Na żądanie oblicza się cena w walucie austriackiej i należytośó może być
tą moneią nadesłana. 1942 8 8

[ j & o t t o o o o o o t m & r t o o o o i K i  

Franciszek: Titl
skład fabryczny przednich sukien i towarów wełnianych

w Bernie (Morawa) Grosser Platz, Nr. 19,
poleca swój najlepiej dobrany skład na każdą porę roku, jako też sukna 1 
na cale wyprawy i kostium y liberyjue tak dla stu iby  
państw a, jako też dla urzędów lasow ych, straży ognio

wych i t. d. — Wzory bezpłatnie.
Z alo io n y  i i% r ro liu  1842. 'L-,-. 121* 35 49

m o tM o o o M o o o a o o o m i

£|oiia Proszki Seidiictie
Tylko prawdziwe
;eioli na etykiecie każdego pu 
dełka wydrukowany jest orzeł 

i firma A . M o l l a .  
Trwały i pewny skutek tych 
proszków w najuporerywszych 
cierpieniach, żołądka i trzewiów. 
brzusznych kurczach żołądka 
zafiegmieniu , zgadze, i chroni 
cznem zaparciu stolca, w cier 
pieaiach wątroby zastojach, rwie 
i hemoroidach , w najrozm ait
szych chorobach Kobiecych, z 
pew nił od wielu lat tym pro 

szkom obszerne wzięcie 
jg ) . . 'IH « r  Fałszywe wyroby D ę d ą  sądownie Ścigane. "Kfil 

C e n a  z a p i e c z ę l o w a u e ^ e  o r y g i n d i n e ę o  t> m « 5 łk ą  1 /,*r. w. a .

O I T R Z E Z E J T I E !

Wódka francuska i sól Mólla
Jako w c ie r a n ie  de skutecznego opatryw ania gośćca, reum atyzm u, wszelkiego rodzaju bólów 
członków i sparaliżow ać, bólu głowy, uszów i zębów; jako k o m p r e s y  we wszeikioh skaleezcn.aeh 
ranach, zapaleniach i wrzodach. W e w n ę tr z n ie  z wodą zmieszana w nagłej słabości, wymio 

taeh, kolkach i rozwolnieniu. — Flaszka z dokładnym opisem 80 centów.
T y lk o  p r a w d z iw a , jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest w p o d p is  ‘MSUES 

i z n a k  c h r o n n y  M ol la .

O L E J  T R A N O W Y  M .  K R O H N  I T C f o
w  B erg en  (w HXTorwegii)

Majskuteczulejszy i najodpowiedniejszy środek w  c ie r p ie n ia c h  p ie r s io w y c h  I p ła c ,  
przeeiw s k r o f u ło m , w y s y p k o m  s k ó r n y m , c h o r o b a c h  g r u c z o łó w , tudzież d la 

popiaw ieuia ogólnego odżywienia w ątłych dzieci. 1726 47 52
Ze wszystkich w handlach znajdujących się qatunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku 

F laszfa  a  z o p is e m  u ż y c ia  k o s z tu je  1 z ł r .  w . a .
Główny skład w y ^ e i  u A. M0ŁL, c. k. dostawcy nadworn., Wiedeń, Tuchlauben.
U p r a s z a  s ię  P .  T . P u b l ic z n o ś ć  w y r a ź n i e  ż ą d a ć  p r e p a r a t ó w  M O L L  A  i  l i  t y l k o  

te  p r z y jm o w a ć ,  k tó r e  o p a tr z o n e  s ą  m o ją  m a r k a ,  o c h r o n n ą  i  p o d p is e m .
Składy ntrzym nają w K R A K O W IE H. W iszniewski, «pt., W. Redyk, apt., F . Sobierajski, apt. 

Siedlecki, apt.. St. Feintuch, M. Jaw ornii ki; w BIAŁY E. Keler, apt.; w B R O D A C H  M. Kula! , apt. 
BURAHCMGRA R. Botezat, apt.; w JA R O SŁA W IE J . W isłocki, apt., i J .  Rohm , apt.; we L W u  

W IE  J . Beiser,Łapt., i S. Rucker, up*.; w NOWYM SĄCZU R. Jakubów  ki, apt., W. Filipek , apte] . i 
Kosterkiew icz wdowa; w NOWYM TARGUJ C. Li.ur; w‘ OŚW IĘC!M IU J . LiJwenberg ; w -UtZEM YŚ^U 
F. N ahlik , apt. i Mańkowski, apt.; w , 'O DC ORZ U Skakalski, apt.; w PRZEM YŚLANACH E. B aranow 
ski, apt.; w R ZESZO W IE W. Schaitter i Sp. J . A arpiuski, ap t-  w SOKALU E. W ysoczański . apt 

STA N ISŁA W O W IE A. Amirowicz, apt. i A. Beill, apt.; w TARNOPOLU F. J a n  rogiewiez apt.; 
TA RN u^Y IE W . M Jhłąpr i Sp. , F r. Leszczyński , H. W ierzycki ; w W ADOW ICACH K. Fiderkic 

wica; w ZBARAŻU Izydor Siisserm.ioo; w ZŁO C ZO W IE F. Pettesch, »pt.

Premiowane na wystawach powszechnych:
w  L o n u y  n ie  I M S ,  w  P a r y s a  1867, w  W ła d n ie . 1873, w  P a r . f i . .  1878.

.Fortepiany aa raty
dla Wiednia i prowincyi,

k o n c e r to w e , s a lo n o w e , k r ó tk ie ,  oraz p ia n in a  z fabryki głośnej uu świeeie flnny 
- ksportowej Gottfr. Cramer, WHb. Mayer w Wiedniu, od 380 złr., 400, 450 c- >■> 5-50, 600 do 
6o0 złr. Fortepiany z innych fabryk od 280 złr. do 350 z łr. P ian ina  od < złr. do 600 złr.

Skład fortepianów i wypożyczalnia: A. Thierfelder,
Wien, VII, Barggasse 71. 1839 6 0

f a n  H o u te n a . 
CZYSTE KAKAO

znane jest ogólnie jako najsmaczniejsze i naj
lepsze kakao.

Pud względem swej wielkiej w .y d n t n o ś c i  jest
M O U T E H A  ( Z Y S T E  K A K A O ,  jakkol

wiek na oko droższe, jednak t a ń s z e  niż inne podobne wy
roby: a filiżanka 1TAM H O U T E 1 T A  f  -Z Y K T E O Ó  
K A K A O  nie kosztuje więcej niż filiżanka herbaty lub kawy ; 
ponieważ jednak jest napojeni s z c z e g ó l n i e j  p o ży w n y m  
i ł a t w o  s t r a w n y m ,  przeto r z e c z y w i ś c i e  k o s z t u j e  
z n a c z n i e  m n i e ) .

D o  nabyeja w w i ę k s z y c h  aptekach, składach aptecznych, han- 
ach łakoci, towarów kolonialnych i cukierniach, w puszkach bla

szanych po 1/2. 1/4 i 1/8 kilo uetto towaru. 1520 25 30
M ie jsc a  s p r z e d a ż y  w K r a k o w ie :  11 S t a n is ła w a  F e in t u c h a ,  Rynek, N r 6, 

J . F . F is c h e r a ,  Rynek, Nr. 39. J . J a n ig i ,  Ryuek, Nr. 41, M. J a w o r u il-k ie -
g o , Rynek, Nr. 44, E d . K r a n c t le r a ,  drug., ul. Grodzka, Nr. 38, F r . I .e n e r ta ,  
ulica Sławkowska, N r. «, J . W e n tz ia , Rynek, Nr. 13/19. w R z e s z o w ie  u p J . 
S c h a it t e r  A  C o n p .

Nie ma więcej bólu zębów
kto używa sławnej w świeeie, prawdziwej c. b. aostawcy dworów

Anaterynowej
w ody do n it

lepszej od wszelkich innych podobnych przetworów, jako środek zapobiegający bó
lowi zębów, ust s z y i , z rawnocześnem zaś użyciem

ra Poppa proszku lab pasty na zęby
utrzym uje się ciągle zdrowe I piękne zęby.

Dra Poppa kit do zębów rawych zębów.

Dra Poppa mydło ziołowo golnie dobre do kąpieli.
Cena: Woda anaterynowa 50 cent., 1 złr. i złr. l 4 0 ; Anaterynowa pasta do zębów w pu

szkach złr. 1-22; aromat, pasta 35 c t . ; proszek do zębów w pudełkach 63 et., Kit 
do zębów w pudełkach 1 złr.; Mydło ziołowe 30 centów _______________________

T r

bioru chS iicz
Ostrzega się przed kupnem fałszywej anatherynowej wody, która według roz- 

icznego najczęściej zdrowiu szkodliwe składniki zawiera. 1952 4 52
G łów ny s k ła d : W ien , I ., Bognergasse, 3 .

Do nabycia : W K R A K O W IE: pp. R edyk apt. „pod barankiem w, F . Sobiarajaki apt. „pod 
8łońcemu, A. Siedlecki apt., bracia Baruch, K. W iszniew ski apt., E. R adler apt., J .  T rauczyński apt. 
„pod Kor<MU}u, E . Stockinar apt., W ilczyński apt., F. G ralew ski apt. „pod ty jry a e m u, P. K rokiew icz 
apt., W . Fenz, F. A. G rigar, B racia Bilewscy. J .  Z aplatalski, Porębsk i i Z im ler, Ed. K rau tle r skład 
materyałÓw apt.; w P o d g ó r z u  Skakalsk i apt.; we L W O W IE : pp. M ikolasz apt., Z. R ucker, J . 
Piepes apt., J .  Beiser apt., C. K rzyżanowski apt., J . W iew iórski apt., A. Sklepiński apt.; w W in *  
l i c z c e  B. Miczyński apt., w K r z e s z o w i c a c h  E. R ybacki apt.; w N i e p o ł o m i c a c h  J . Tichy 
apt.; w D o b c z y c a c h  J , B iliński apt.; w S k a w i n i e  K. M ayer apt.; w M y ś l e n i c a c h  W ł .  Gu- 
miński apt.; w W a d o w i c a c h  S. K urow ski apt.; w B o c h n i  G atty  apt.; w T a r n o w i e  H. W ie
rzycki i P ion, E. Rank apt.., A. Tenczyn apt., Ł. Chodacki apt., Scherfl kup.; w S a n o k u  J .  Mac
kiewicz gal., J .  Zarewicz apt.; w B i a ł y  Keler i J .  K olassa apt.; w S u c h y  K. Czerniecki apt.; 
w K e n t a c h  E. Sokalski aptok.; w Z a t o r z e  W innicki apt.; w N o w y m  S ą c z u  F ilipek  apt. i J . 
H erdliczka aptek.; w Ż y w c u  K. Łazarski apt. i R, Jakubow ski apt.; w G r y b o w i e  K. Tulszycki 
apt.; w D ę b i c y  H. Z auderer apt.; w P i l  z n ie  Z. C zajka apt.; w B ł a ż o w i e  A. Brześ apt.; w J  a- 
ś l e  A. Palch apt.; w K r o ś n i e  W. P ik  apt.; w S o k o ł o w i e  A. D auczck apt.; w L e ż a j s k u  E.  
D enker apt.; w Z o ł y u i  W. Podgórski apt.; w D u k l i  S. F ieber apt.; w J a r o s ł a w i u  S. Rohm 
apt.; w B r z e s k u  Janoszek aptek.; w R z e s z o w i e  J .  Schaitter i Sp., Ś. B. Zacharski, A. K arpiński 
apt., A Kalinow ski apt.; w B u s k u  M. Zahradnik  apt.; w W i ś n i c z u  M. M arkiewicz apt.; w N o
w y m  T a r g u  K. L aur i K wieciński apt.; w R o p c z y c a c h  M. Z ym iraki apt.; w C h r z a n o w i e  
K. Sporysz apt.; w G o r l i c a c h  p. Rogawski apt.; tudzież wszyscy aptekarze, handle perfum eryj 
i galanteryjne obwodu Krakow skiego, G alieyi i Bukowiny.

DOM KOMISOWY D. MANDEL
w  Krakowie, przy ul. św. Gertrudy, 29,

(zarejestrowany w e. k. Sądzie handlow ym  pod 1. 863/86)
dostarcza dla Panów fabrykantów i większych odbiorców

węgle kam ien ne w k a w a łk a c h , orzechowe, groszkow e i drobne, 
K o k s we WBzystkich gatunkach,
Fetterbs-w ęgln dla wyrobów kowalskich,
Oppe-lnskicgo P ortlau d Cementu (prawdziwego),
K w asu i tarkow ego 66° /  w cysternach lub iunem poi.ądanem
Kw asu siarkowego 97° (M onohydrat) ( opakowania,
i KwOsn solnego.

do wszystkich stacyj kolejowych w G alicji i na Bukowinie.
-; Ceny fabryczne. ~iMf 

Zam ów ienia nskntecxnta szybko i starannie. 2034 3

Główna wygrana 
ewent 

500.000 marek.

W y g r a n e  
p o r ę c z a  p a ń s tw o

Pierw sze riągn ien ie  
15 gru.fl ryła .

Ogłoszenie
szczęścia*

Zaproszenie do udziału 
w  w y g r a n y c h .

n a  w ie lk ie j  lo t e r y i  p r z e z  p a ń s tw o  H a m b u r g  p o r ę c z o n e j  ,
na której

§  m i l i o n ó w  9 0 9 *0 0 0  m a r e k
z pewnością wygranemi być muszą.

Wygrane tej bogatej loteryi pieniężnej, która według planu tylko 93.000 lusów obej
muje. są następujące, a mianowicie :

N a jw ię k s z a  w y g r a n a  jest w pomyślnym wypadku 5 0 0 . 0 0 0  n -a r e k .
!’n  .lii 

wygrana 
wygrane 
w y g rił*  
wygrana 
wygrane 
wygrana 
wygrana 
wygrana 
w ygrana 
wygranych

15 0 0 .0 0 0  marek 
2 0 0 . 0 0 C  

po i 0 0 . 0 0 0
80  DUO
70.000 

po 6 0 . 0 0 0
55.000
5 0 .00 0
4 0 .0 0 0
3 0 .0 0 0  

po 15.000
Które w przeciągu niew ielu miesięcy w 7

7 0  wygranych 
50 wygranych 

106 wygrauyeh 
350 wygranych 
513 wygranych 
739  wygranych 
149 wygranych

po 
po 
po 
po 
po 
po

po 300,

10.000 marek. 
5000  
3000  
3 000  
1090  

5 0 0  „
300 , 150 m.

3 8 .80 0  wygranych po 145 mrk., 7990  
w ygranych po 134, 100, 94  m., 7850  

wygranych po 67, 40, 30  ma^ek, 
razem 4 6 .50 0  wygranysh. 

oddziałach z pew nością wyciągnięte będą. 
Główna wygrana le j  klasy wynosi 50 000 marek, w 2ej klasie podnosi się na 55.000 

marek, w oej na 60.000 m., w 4ej na 70.000 m., w 5ej na 80.000 m., w 6#j na  100000 m., 
w 'e j  na 200.000 m , a z premią wynoszącą 300 000 marek ewentualnie na 500.000 marek. 

N a pierwsze ciągnienie, oznaczone urzędownie
15 g r u d n ia  13. r.

kosztuje lo s  oryginalny tylko 6 marek, albo 3 złr. 60 cent. w. a.
połowa losu oryginalnego tylko 3 marki, albo I złr. 80 cent. w. a.

ćwiartka losu Oryginalnego tylko I1/, marki, albo 90 cent. w. a.
te losy oryginalne przez państwo poręczone (nie zakazane promesy) z do
łączeniem  oryginalnego planu, z herbem państwa po frankowanem nadesłaniu na- 
leżytości lub za zaliczką noczt., nawet do najdalszych okolic przezemnie rozsyłane będą.

£ „ id em u  z biorących udział zaraz po odbytem eiągaieniu przesyłam  urzędową listę 
ciągnień nawet bez zażądania.

Plan z herbem państwa, w którym  wkładki i podział wygranych na  7 klas jest uw i
doczniony, przesyłam  naprzód darmo.

W ypłatą 1 przesyłką wygranych pieniędzy
zajmuję się sam wprost do interesowanymi punktualnie i pod ścisłą dyskrecyą.

3 f W  Każdy cbsialunek uskutecznić można przekazem pscztowym lub listem rekemend.
Upraszam zatem wszelkie zlecenia z powoda wkróte# m ającego nastąpić  eiągnienia 

najdalej do gjW  15 grudnia b. r. z zaufaniem przesyłać p« 1 adresem  :
Samuel Heoksołier senr.,

Banąuier und Wechsel-Comptoir in HAMBURG. 1848 2 6

8  z ł r .  S T o w o ó ó  I
P odziw ien la g od n a!

O złf. T ł i e  F l o r a  © *łr.
najtańsza , najpraktyczniejsza i dobrze idąca angielska 

P F * m aszyna do szycia ' P l  
szyje wszystkie m aterye od najeieńszego ohifonu do n a j
grubszego sukna. Zapewnienie najdokładniejszego działania.

Cena z p rzyboram i: 6 igieł, koneweczka, śruby, obcąż- 
kl 6 złr., wraz z sposobem użycia. P rzesyłka za zalies- 
ką  lub nadsy łka kwoty do M. B u n d b ak in , W ien, 

II., Taborstrasse, 28. 1986 3 10

JYY IHNATOWIC5B
%  we w Krakowie, Sukiennice, Nr 20, 

2 ,
Lwowie, ulica Kopernika pod Nr. 3,

w Czerniowcach, Rynek, Nr.
p o le c a  s w o je g o  w y r» b a

Z I A  f i  O I Ł Y  E  Ś R 9 D H 1
%  odszczególnione 7 medalami zasługi i 2 dyplomami uznania na wystawach

•f*
£

krajowych i zagranicznych.
• f e  ______
) !g  najlepszym  środkiem do pięknego ułożenia i konserwowania bro-

% -------------------------------

J  Olejek taninowy
dy i bokobrodów. Flakon 5fi centów.

wzm acnia i pobudza włosy do porostu. 
Flakonik 50 centów.

wyborny środek do natychm iastowego farbow ania włosów na ^1 
. . trw ały  i piękny kolor czarny lub ciemny ; jest 011 zupełn ;e

nieszkodliwy, w zastosowania bardzo prosty. Cena 1 złr.
|  J u i g T f t i n a

C e D u l R i  w ł o s o w e
na porost wąsów, brody i brwi. F lakonik  1 złr.

a z bardzo przyjemnym 
przytrzym yw ania włosow po 25

zapachem w laseczkach 
i 50 centów.

do ułożenia wąsów 
Słoik 40 centów.Pomada balzamiczna

D n m o i h  n n o p h n u i ' !  przyw raca włosom siwym lnb wypłowiałym n a tu ra ln y , 
S  r O l l l d U d  l i r Z B b l l U I n f d  Kolor. -  Słoik 1 złr. 218 38 o

i drukami Związkowej w Krakowie.

Po cenie zniżonej!
K sięgarn ia

H .  A L T E H B E A G A
w  6  L w o w i e

paleea 2012 2 3
W szystkie dzieła polskie K ochanow skie
go w 2 tomaeh, Wybór dzieł Krasickieg> . '  
w 3 tomaoh, Pism a wierszem i prozą W ęgier , 
skiego w 1 tomie, Pism a Trem beckleg j 
w 2 tomach. Razem 8 tomów na pięknym  w 
linowym papierze zamiast 8 złr., tylko  
żłr , 50  centów, w p ;ę k n e j. gustownej 
trw ałej oprawie zam iast 12 złr. ty lk o  6 s i r  
Pojedyncze iomy (oprócz Trembeckiego) zamia 
1 złr tylko po 50  Ct., oprawne zamiai 

po 1 złr. 50 ct. ty lk *  po 1 z łr .
Do nabycia także we wsiystkich księgarniach

U l
we Lwowie, ul. Fredry, 2,

poszukują, osoby, posiadającej do
kładną znajomość 2057 2 ;

kraw iectwa damskiego
do dozoru w pracowni.

i Y B U P
z podfosforanu wapna

(Syrop d'hypophospliiti de Cliaui)

aptekarza Henryka Blnmeufelia j
w e L w o w ie . 1823 3 O r

Syrup ten jest najlepszym śradkism  l t-  
ka-skim  dla osób cierpiąoyeh na p ie rs i , 
a nawet i dla su«h#tuik»w. Pod w p ł/w e *  
tegoż ustaje kaszel, następuj* ulga w od
pływaniu, « 'n w a  się : dasznośo, trudność 
w sddeehaniu i n ten e  poty. Ryahły po
wrót do zdrowia i dawnej tuizy są sku
tkam i , którd sprowadza ten p re p a ra t

Cena 1 z łr . 3 9  centów.
tfłów nj sk ład  w apteaa

Henryka Blumenfelda we Lwawle.

Niulejssem 
P. T

mam zaszczyt douieśś Szanowne
Publieznośsi, iż przyjmuję

do naprawy
<

W szelkie rap eracje  wykonsję podług najuaw- Ą  
szej metody, zalewając gam ą miejsce podari. 
w ton sposób, 

i i  nie m ożna poznać naprawy.
Przyjmuję także

kalosze do polakierowania
po bardzo tanich cenach.

Wezwany kartką korespondeneyjną stawiam 
się na  oznaczone miejsee i godzinę. W E  

0  łaskawo względy upraszam  z szacunkiem

A b r a h a m  S ta r k  
2017 2 4 pr»y ulicy K u pa, L . 30 .

M E B L E
ustra ,  lam p y  i d u b e l tó w k a  z to rbą  m y 

ś l iw sk ą  do sprzedania od godz .  2 
p o p o łu d n iu .  Uf. Czarnowiejska, 55, (za

fab ryką  cygar) .  2040 2 3

Subjskt handlowy
świeżo wypisany, obeznany z bnahalteryą ; po- 

zukuje posady zaraz lub od 1 gru
dniu 1887 roku .

Łaskaw e oferty pod literam i P . 8. P . JTr. 
441 poste restante B ochnia. 2042 2 3

Woda
i

P u d r y
DO

Zębów
V

"

Uli ilPi II

&
&  *

/ /
^  s  Fprtedai

f i  «>«
w i t y t t k i e h

tkładach 
maleryałów 

a p t e c z n y  t h ,  
w składach 

p e r fu m  i  u  fr y z je r ó w

D Z I C Z Y Z N Ę
świeżą, w całości lub częściach

dostać można o każdym ozasie 
po cenach um iarkow anych

w koncesyonow. handlu dziczyzny
pod firmą

L .  E N O R E I O K
w Krakowie, ul. Starowiślna, L 15.

Tenże handel zakupuje także każdą ilość zwie
rzyny, wprost z polowań odbierając takow ą , w 
danym razie na miejsen i płacąc g ttów ką.

N a żądanie udziela się bezzwłocznie bliższych 
objaśnień. 2018 5 b

Zarobek popłatny!
Poszukujemy rzetelnych osób do sprzeda

ży prawnie dozwolonych losów premiowych 
d»jąo wysoką prowizyę ew entual

nie sta łą  pensyę
Hauptsteidtische Wechselstuben- 

Gesellschaft 1836 12 12 
Adler dc Co., B nda-P est.

MASŁO
d o s k o n a łe  k u ch e n n e  po 4 sełr. 5 0  
cnt., n ie so io n e , deserow e po 5  z łr .  
W  5 -k ii . p a c z k a c h  z opakowaniem i franao 
rozsyła Z a rzą d  d ó b r  Now e S io ło  p od  

Stryjem . 1791 12 24

Do wydzierżawienia

e s t a u r a c y a  w Krakowie
icznie uczęszczana (na obiedzie przeszło 

200 sto-łowników), w centrum  m iasta po- 
ożona, z obszernym lokalem i komplt-tnom 
rządzeniem, zaraz lub od M wego Roku 

Bliższa wiadomość w Administrar- 
Nowej Reformy". _____________2047 2

Odpowiedzialny rządoa drukarni A. Szyje weki.


